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PRZEGLĄD SEZONU HOKEJOWEGO. 

Sport hokejowy C'zyni rokrocznie w Pohicc kolo­
salne postępy. Jeszcze przed kilku laty wszystkich hokei­
stów w całym krnjn JllogliHllly zliczyć na palcach - . teraz 
posiadamy moc d mży tl, l1l i.drzostwa rozgrywano są 

w dwóch klasach, istnieje wiele zespołów w szkołach 
i fnurykacL slowem hokej zastąpił młodzil'ży l'ilJH, 
nożną, tak gorliwie uprawianą w sczonie letnim. 

~anil1l przystąpimy do omówienia sezonu tego­
roczncgu, podamy krótki zarys rozwoju hokeja lodowego 
w Polsce, Wprawdzie już przed wojną grywano \\" grę tę 
w Jllalopolsce, jednak właściwy początck hokeja miał 

miejsce w War~za\\,je. W r. 1922 powstnly zespoły AZS. 
i Polonji w Warf;zawie. Utworzyła f;ię równic? dl'n~:Vlla 
Wal'szjl\vianki, l<tóra i~tll[ala bardzo krótko. AZS odraza 
wzi:\1 inicjatywQ i nieprzerwanie kroczy na ezele a:'. do 
d nia dzisiejszego. Gracze AZS-u stanowią szkiclet, a nie­
raz 100'1! reprezelltacji 1'ol81d i bez .llich nie można sobie 
wytłumaczyć składu drllżyny. 

W zimie r. 1!J24 15 hokej zaczął wkraczać na nor­
malne tory dziąki pojawieniu !'i~ ltybaka, świeżo przy­
byłcgo z Kanady. Oracz ton nauelt.yl jak należy właściwie 
grac w hokeja, a ie urznj(}\Yi(1 Rzybko przeszli mistrza­
lI, tego należy się tylko cie~zyf. 

W r. 1925 nastąpił pirY'wszy wyjazd zagranie~. Efekt 
był naturalnie niekorzystny, wyra:'.ający się stosunkiem 
bramek 8:33. Polwllaliśllly jednak wtedy mistrza WIoch 
l\1ilano II. C. 2:3. 

W r. Hl26 przybywa z Ameryki Adamowski, l,tóry 
znów dźwignął hokej ,na wyżslt.e tory. Wyjazd zngranicę' 
nie jest już tak kompromitujący. Bijemy Bclgię, WlocllY, 
lIiszpanjt, i Czecho!'lo\\'acj!,. a przegrywamy millimalnie 
z Austrją i Francją, a potem z Nicmcallli i ~z\Yecj:!. 

W roku t:}' 1lI zaezQła Rią dźwigać prO\vlllcjn.l'o\Ystnły 

drużyny wc Lwowil', Toruniu i Poznaniu, a naw!1 w \\' i1nie 
i Krakowip, W W;!r:izaw[e rozwijal Rią w"". T. L. 

W r. 1f127 startujemy w mistrzostwach Europy. 
Zajmujemy czwarte miejs('e, łeclt. tak z Austrjq, jak Belgją 
i C:t.echosłowacją przegrywamy . b. minimalni". Wyjazdy 
<lo Szwajcarji i Chamollix przynoszą t<,7. killut Zll yei(l!ltw. 

W r; 1!l:!~ drużyna AZS. zdobywa w Corlina Tl' Apczz(l 
akadelllickit' mistrzostwo ;\\'iata, bij.!e łatwo .\ui'trjQ 
i 'Vłoelly. Xn!'t(,:puie zw)'<,iężn Xienl('l>w u:O \\' 11;l\'os, a na 
Olimpjadzie gra na romis z mistrzem Eun)Jl), :-;Z\\'(>l'j1l, 

a pn.egry\\'lt minimalnie z C:t.echallli. \\' Irrajll jedynym 
l'~'wl\lelll jest Legja (1lawniej W'1'1..). ~ 'iezłe zespoły to 
TK~. i PogOli. 

Hol; Hl:!H. 2!l to znów wiolki krok JlapI'lt.\id. " .. wstają 
nowe kluby w każdelll Illic~ci{'. walka wszt;c1:t.ie zal'l(,:tu. 

Turniej o l\[jt<t.rzo~l\l'() I'ol;;]d, rozegr:lJly \\ I\Q·nicYI 
zgl'oliladził G klubów ilU Rtal't'ic. (;(l)'ował naturalne ,\Z8., 
al(' w.\'uiki j<,:;o z l'ogon[;\ i Ll'gją ni(' są jnż dWIlPyfl'o\\,(\. 
Zad:t.iwiln Wtlz)"stldeh I'I\gOlił. która pokona la zdceyrło 

wauie Lcgjt:. zajlllując dl'l1gie miejsllC. 
Piel'\\';:zy \\" Polsce lUl'Ilil'j międzyIHIl'I)dllwy odhył 

si.: \\' Krynic)'. Braly \\' nilll udziul l'zol()we zC~J ol)' pol . 
sldc. mbtrz HKE. i h':IIn \\'il'tlnill, ,\Z::::. wySI.f'l1l l tej 
pr6by zw)'cię<:lw, hijąe tenm "'il'llnia 2:0 i BKE. ),:1. 
I'ogoił ulcglu HKl:. 0:1, n z Wicdni( Il\ '!rala na r em· !' 2:2. 
].pgja ukgla "'Ilgrom O:~l. 

.. 'astł\pllil' reprl'lcntlll''yjU:t drU7..\'lla jH,t,.kll II Yl('­
{'hala (10 nłl\'v;;, gdzie jNlnak osil!gllt,:la słabe "'.\ Iliki, 
pl'zegrywnją" z Eltrl1pa Canadinm; LI" z BcrJill('1U 0:(; 
i l'. na\'os 1:,1. Potelll \\' ni"ol'scP, płl~zlo jll? II'piPj, ~dy7. 
pokollaliśllly St:\\'OIjl':nj!; 2:11. 

Koroną wszystkich naszych sukcesów był natu­
ralnie udział nasz w mistrzostwach Europy, gdzie poko­
naliśmy w rozgrywkac!l wf;tl;pnych Szwajcarję (2:0), na­
stępnie w półfinale Au;;trjl; (3:1) i ulegliśmy w finale 
dopiero po dogrywce CzechqsłowHcji (1:2). Tytuł vice­
mistrza Europy to zas~.czJ't nielada. 

Poniżej podajemy taueJkQ dotychczasowych naszych 
!lle!)z(·, 1\" międzynarodowych od roku 1!l26-go. 

1 ił::: () I: () K. 

J)ayos Sty\'zell Towarzyskie Polska - Austrja 1:13 
" :\Iistrlt.. EUl'o[lY Polska - Francja 1:2 

" 
" ., 
" " Inllsbruck 

Wiedell 
Praga " 
Stockholm Luty 

" " S6dael'taJje " 
Berlin 

" 
" " 

" Polska - Austrja 1:2 
l\liędlt.ypaństw. Polska - Włochy 2:1 

" Polska - Belgja :1:1 
" Polska - Hiszpanja 4:1 

jIiędzymiaf;t. Warsz.- Innsbruck 2:2 

" 
Warsz.- Wiedeń 4:ii 

~Iir.dzj'państw. Polska - Czecbosł. 1:U 

19rz. Północy AZS. - Djiirg. 1. F. 3:3 
:\littdzypaństw. Polska - Szwecja 1:6 
Towarzyskie AZS. - S6daertalje 0:1 

" A7.S. - S. C, Char!. 7:1 
Jlit:dz)'miast. Warsz. - Berlin 1:6 

1 U ~ 7 ROK. 

Chamonix Styczell Turniej AZS. - RepI'. Francji 2:2 
AZS. - Paris Canad. 1:4 
AZS. - Oxford Canad. 5:2 
A7.S. - H. C. St.l\1oritz 1:3 
AZS. - II. C. Davos 2:2 
AZS. - Davos H. C. 4:2 

" " 
" " ~t. l\lOl'itz 

" Ila\'os 

" " Wiedeń Luty 
,. 

" " 

('ortiJlIl 

" Towarzyskie 

" l\Iistrz, Europy Polska - Niemcy 

,. 

" 

" Polska - Austrja 
Polska - Belgja 

" 

Polska - Czechosł. 
Polska - "'ęgry 

1!l28 ROK. 

1:2 
1:3 
2:2 
1:1 
6:1 

d' .Ampezzo Styczeń JIis. Akadem. Polska - Austrja 6:0 
5:1 
1:1 
6:0 
2:2 
2:3 

,. ,. Polska - Wlochy 
Davos Luty Towarzyskie AZS. - Da\'os H. C. 

" ,,:\Iil(tizypaństw. Połska - :\liemcy 
~t. :\Ioritz Olimpjada Polska - Szwe('ja 

Krynica 

" 

" 

" ,,'e~ler('\I' 

,. 
nl\\' O, 

" 

" I' 
. Polska - CzechosI. 

I fi:!!! HO K. 

:-;tvrzeii Turniej 

" "' 
'I 

l' 

" 
" 
" 

" 
.. 

AZS. - team Wiedn. 2:0 
Dr. k. - team Wiedn. O: -~ 

Pogofl- n. K. E. 0:1 
Ll'gja - B. K. E. 
.\ZS. - B. K. E. 

0::1 
;1;1 

P .. goń - team w. 2:2 
nr. k. -l":ll~ II Tenis 1:12 
TlI". k.. Pl'ell:;~en l") 
_\ZS. k. - Eur. Can. l:l' 
AZS. 1-. -Hl rlin ::;0. 0:6 
AZS. J,. -n: ,vos H.C. 1:-1 

3:1 

Hie8~(\r~e<' " 
'1'0\\ arzyski Dr. k. - Ilu 'o::; l Le. 
:\lię(lzYPaJistw. Polska - Sz vujearjll 
~li tl'Z, Europy l'oIska -::;z I'ajcarju 

2:0 
2:0 
3:1 
1:2 
0:0 

Budlll'('S7.t 
Lut,\" ., Poh;ka - Austrja' 

" 
Pobka - (Jztlchol"ł. 

Opawa '1'011 arzyskie Dl'. komo.- OpalYI\ 

PRZEGLĄD SEZONU HOKEJOWEGO. 

Sport hokejowy ('zyui rokrocznie II" Polsce kolo­
salne postępy. JellZClIC przeu kilku laty wszystkich hokei­
stów II" całym krnjll lIloglilimy zliczyć na palcach - tern z 
posindamy moc Ill'u;'.I'II, mil>lrzostwa rozgrywane flą 

w dwóch IdUt;I.l(·h, istnieje wicIe zespolów II" szkołach 

i Cllbz'yknclz ~Iu\\'olll llokej ZIlst~pil mlodzi!'ży I'itk~ 

1I0Żluh tllk gorliwie uprawiuną w sezonie letnim. 
Zanim I)rz~'l:ihwimy do omówieniu 8eZOfln tl'j:!:O­

rocznego, podnmy krbtki :r.nr}'!! rozwoju hokeja lodowego 
\I' Po]scr, WPl'lHI'uzie już przed wojną grywuno w grę tę 
w lIIalo!,oh'lco, jednak wlll§ciwy JlOCz~itek llOkrjn llIilll 

miejser w WlIZ'II7.nwit'. W l', 1922 IJOlVstnly zCl;puJy AZS. 
i Poluuji \I' WIlI'IlZ!lwio, Utworzyła się również dl"ui~'IHl 
'Wnr!lzllwiunki, Inórn ifllniala bunlw krótko. AZS odra;f.ll 
11'1\]1\1 inicjatywQ i nioprl\Ol"Wllnio kro(JI\Y nu cl\elo nż do 
linia dzifliojllmgo. Crne1.C AZS-li stnlluwią szldolot, u ni(\· 
l·U1. !O(1\, roprezentacji Polski i bC7.lJie!J nie można sobie 
"'yUUlIlJ\('7.YĆ !4klndu dl·l1iyny. 

W zimie r. [!)2~'5 hOkej I\aczął wkruC7,ać na nor­
mulne lory dzit;ki pojawieniu się lt.yuaka, świeżo przy· 
hyłego z Knnndy. Gracz ten nnuczył jak należy właściwie 
Krnt~ w hokeja, a że uCZIIiowic s7.yl>ko przcszli mistrza-
1. lego należy się tylko Cil'$z:,·r. 

W r. 192.1 llusląpil pil'TII"SZY wyjazd zagrnnio..'ę. Efekt 
hyl natunllnic niekvnY$tny, \I')TIl~.ający si .. stosunkiem 
hralll('k 8:33. Pokona!i{imy jednak wtedy mistrzu Wioch 
:'Ililano II. C. 2:3. 

W r. Hl:W przybywa z .\Illeryki .\dalllowski, który 
zll(m dźwigu:!1 hohj na wyisze lory. 'Wyjazd zn~ranicę 
nie jeHI jU7. tak kompTomitujl\cy. Hijemy Belgjł\, Wiochy, 
lIiszpllnj!.: i C7.(,I'ho~lo\\'atjt:, a pr7.('grywlllll)' llIillimslnie 
7. AII~tl'ją i I;mllcja, a potem l Xielllcami i :-'Z\H·Cj!!. 

\\' l'(l\; U t.,' III z;}czE.;la się dźwignć ]1rowincjll. 1'o\\'staly 
(lru7.yuy wo 1.11"0\\"](', Turuniu i 1~{)Zmlllil\, II nalHt w," i1nie 
i Kl'alrowll-. \\' Wnl'Hzawio r07.\\'ij1l1 się w W. '1'. L. 

W r . .t!I27 startujemy w llliSlrzosl\\"ul"h Europy. 
ZajmujclUy 1'7.warte miej~('o, lecz tak I AU6trjq,jak Rolgjf\ 
i Czecl!oslowl\('jq przegl'ywamy . b. lllinimnlnj{·. Wyjazdy 
do SZWUjl'IU'ji i CIlIllllOllix ]ll'~.ynoszą Il'i kilku v.lrycit~stw. 

W r.1!l:!K drużyna AZRzdobywa w elll·tinll D'Apczw 
aknclomicldl' lIli;.;h·wstwo :iwiUlll, bij:\(' łntwo .\I1~h·ją 
i Wlo(·h)". XiI*lltalllie 7.wyl'i,,).u Niemcuw (i;O II" Da\'os, n l1a 
Olimpjadf.ie ;.:m nn I'erni~ z misll"f.Cm EUI"l'PY :->zw('('ją, 
II pn.<'grywu minimninie 1. C1.cchulIli. W kl'ajn jf'dynym 
r.I"I\"I\lł'm jl'*lt Leg"jn (1Iawnif'j ·W1'1 .. ). Niczle zespoly to 
TKK i f'l)g()jl. 

Huk HI:.!li.2fJ lo l.n"\\' wiolki krok ll1lI'rz\id. I',>\\';.;tnj:\ 
IWIn' kluby II" kUŻLlcm Illiot<l'ir, walka \\"~lI:,lzie z~ld<:ta. 

Tumll'j o )IiHtrlui<IWO Pul!'-ki, i'Olegrull~' \\" Krynky, 
7.grO/iwdzil 6 klubów nR H[:ll'l·i~'. ti,,"I'o\\'llluatul'HIllr .\Zi:'., 
nlr wyuiki j,,~o z I'ognniz\ i T.('gjl! nic~:"\ jU7 dll 1łI'yfJ"()I' ('t. 

;l,adliwiln wHzystkich P,'g'll\ kll'ra !hlkon:·I;t zd{,l'~·(ł<)· 

wanie Lcyj.:. znjmujl\{' lirn;::io mi{'j~lll. 

Pi\'l"\\"~zr w l'ol'lc{I turnirj mit:<iz~'nan)rluwy flłlb~'1 

,,:j,: w Kr~·lIit'.Y. BI"Hly II' nim lI(łzinl l'zolow(' zC~I'oly pol­
",kil'. mistn; HI\E. i h'um Wiedniu, .\Z~. w~·s1.('tłl :to H'j 
pl"lHI)" r.\\'.\"<'i(,:.~!w, hijąr 1(';1111 Wicdlli:\ 2;0 i RKE. ::1. 
l'ngOII 1111'J.!!a BK!·:. 0:1, 11 ~ \\"icłlElil'lll g-rala nu ~'('nit· ";. 
I .• ·~ju II I\'f.! 11\ W ł;gr'l1l\ łl:a. 

:\'H.<t':llJlit' l"\'Jll'''lt'lllae;yjllH .Jl"użyu:t pnl*lka wyje· 
t'haln lIn 1)I\\",l~, I-tthit, jl'dnnk łl;.;il\~tl(~IH slabe I\yniki, 
pl'1.('grywl'lj:\" z Elu"lpa (",llladi;llls UJ, 7. RCl'lim'Ul O:t;· 
i ~. nn\"o*l 1:4. l'oll'!U \I' ltisOl·:;t'P, l'''~zl() jU7. Jl'pil'j, gd~'i: 
pokounliitlllY :->I.waj"!ll"j.- 2:11. 

Kllroll11 wszyslkich naszych sllkcesów byl nutu­
ruInie udziul nasz w mistrzos~w;ICh Europy, gdzie Jloko­
naliśmy w Tozgrywkuc3 \\;:I(,:pnych Szwlljcal'ję (2:0), na· 
~tępnic w pólfinal{' Austrją (a:1) i ulegli~llly w finale 
rlopicro po dogrywl'e Czechosłowacji (1:2). Tytuł vke­
miFltrza EurOI)y to ZiIS~CZ)'t llielada. 

Poniżej poclnjcmy tabelkę dotychczasowych naszych 
łl1t',·zów llliędzynm'odol\'ycll od roku lfl26.g0. 

IH2t.> !lOK. 

~tyr~.tfl Towarzyskie Polska· Austrja 1:13 
" ;-'li~tl'z. Eul'llpy Polska - F't'ancja 1:2 

" ,. 
" 
" ,. " luutilJruck 

Prago. " 
Stockhołm Luty 

" " Siidacrtuljc 
Rerlin 

" 
" " 

" "l'olskn - ,\ustrjn 1:2 
:'Ili,:dzypańslw. Polsktl· Wiochy lI:l 

" Polska" Belgja lU 
" P'llsku -Hiszpunja ·1:1 

~lięrlzYlllin;:t. \\"atsz.· Inllsbt"Uek 2:2 
Warsz.· \Viedeń 4;;; 

~I i!~(!zYJ}nilstw. Polska • CzeellO~ł. I:U 
(~rz. Pólnocy AZS.· Dji}rg. 1. l". 3::l 
~Iit:dzypaństll'. Polska - Szwedll 1:6 
Towarzyskie AZS.- Sii\laertalje 0:1 

,\/~S. - S. C. CIl!lrl. 7:1 
:l1i"dz)"lllias!. Wal'sz. - Berlin 1:6 

IH:!7 ROK. 

Chnllllmix StYl'zell Turnicj .\ZS.· Repr. :Frallcji 2:2 
AZS. - Paris Canad. 1:4 
.\Z3. - Oxford Cali ud. 5:2 
A7:S.· H. C. St. Morit? 1:3 
.\ZS.· lI. C. Davos 2:2 
AZS.· Davos H. e, 4:2 

" 
" SI. l\Ioritz 

Jl!lI"OS 

WiedO!1 

COl·tina 

" ,. 

" Luly 

" Towarz)"skie 

" 
" Mistrz. El1l'opy Polska - ~iemey 

,. 

" 
" ,. 

Polska· AUfllrja 
Polska - Relgja 
Polska - Cze<lhosl. 
Polska - W t:gry 

1!.l281{OK. 

1.0 

Hl 
2:2 
1:1 
6:1 

d'Ampezzo Styezl'li :'Iris. ,\kndcm. Polska - AlIstl'ja 6:0 
" Polska- Włochy 5:1 

OnYM Luly 'rowarzYiikie A7.S. - f)a\'Os H. C. 1:1 
:'I[i!;rl1.ypailstw. Polska - ;\1icllll'y 6:0 

SI. )Iorit~ Olimpjada Polska - Szweda :!:2 
Polska - GZechOlO\. 2:3 

In:!~1 H.OK. 

Krynit~a St~·c1.ci\ Turniej AZS. - team Wiedll. 2;11 
Dr. k .. lefllll Wiedn. 0;·1 

\\'('sll'r,'\\' ,. 

" 

,. 
,. 

J{il'Ii~('r*l{'(' " 
HlHlnl'l'HI " 

J.uiy 
., 

Op:II\'1I 

., 
Pogoń. !l. 1\. r.. 
l.egja - Ił. K. E. 
.\ZS. - H. K. E. 

0;1 

I>.'guil-Ielłłll W. 2:2 
Pr. k.· Lallll T~nitl 1:12 
nr. k. - Prell;;sen 1:2 
.\Z5. k. - Ellr. ('an. 1:1: 
A:l.8. k.· B'IrHn ~('. 0:6 
.-\Z8. k.· nLl"llS 11.t'.I:ł 

'J'I,w:u'z)"ski nr. k.· Dn"ns 11. C. :1:1 
:'IIię(J1.YPU1Istw. Polska _ SZ)l"!"lj\'lu'ja 2:0 
:'II i~trz. Europy Polska - ::;ł.~·njcarju 2;() 

" "Po)ska _ ,\ UlJtrja' :1:1 
" Polska - CZ~ChOlOł. l") 

Towarzyskie Dr. kom b.· OjlllWII U:O 
".. 



ZAWODY 
M I Ę D Z Y N A R O D O 'W E 

W POLSCE w 1929 ROKU. 

ZNACZENIE ZAWODÓW MIĘDZYNARODOWYCH. 

W ielkie międzynarodowe zawody narciar3kie W Za­
kopanem, zorganizowano na wielką skalę, 
calkowicie dorównującą zarÓWno z punktu 

widzenia liczby startując h z~au'odników jak i pod wzglę­
dem osiągniętych wyników - zimowym igrzyskom 
olimpijskim, przyniosly nam wielkie sukcesy zaróWno 
sportowe jak i organizacyjne. 

Zarazem przyniosly nam poważną sumę doświad­
czen i w pelni pozwoliły zdać sobie sprawę ze zna­
czenia, jakie mają mieć, mogą i powinny - zawody 
międzynarodowe, organizowane w kraju. 

Jak to już powielokroć stwierdzono W calym 
świecie, zawody międzynarodowe organizowane na dużą 
skalę posiadają dla kraju podwójne znaczenie: czysto­
sportowe i spoleczno~ gospodarcze. 

Zdaje się już dziś nie ulegać wątpliwości, że 
w naszych warunkach bardZiej racjonalnem jest urzą­
dzanie zawodów międzynarodowych u siebie, aniżeli 
wysylanie reprezentacyj sportowych zagranicę. Pobieżne 
choćby wyluszczenie dobrych stron, jakiemi wykazać 
się może organizacja zawodów w kraju, potWierdzi 
najzupelniej postawioną wyżej zasadę. 

Z punktu widzenia sportowego zawody między­
narodOWe odbywane W kraju pozwalają na liczniej3ze 
ich obeslanie wlasnymi zawodnikami. Pozwalają także 
uerszym masom mlodzieży sportowej przyjrzeć 3ię 
i zaobserwować wiele interesujących szczególów z trybu 
życia, odżywiania, treningów, techniki stylu zawodni­
ków zagranicznych. Wpływają ponadto na ZWiększe­
nie kręgu zainteresowań dLa spraw sportu ze strony 
społeczeństwa. Dają nam pOWażny dorobek rutyny 
organizacyjnej. Przybylym gościom zagranicznym dają 
możność bezpośredniego zetknięcia się ze sportem pol­
skim, urządzeniami sportowemi, kierownictwem technicz­
nem i umiejętnościami organizacyjnemi. Vają im tym 
sposobem wlaściwe pojęcie i pogląd na rozwój i poziom 
sportu polskiego. Zawody międzynarodowe organizo­
wane w kraju przyczyniają się wreszcie do populary­
zacji sportu, wzbogacają sumę naszych doświadczeń 
na tem polu. 

Argumenty poWyższe nie przemawiają jednak za 
tem, abyśmy mieli opowiadać 3ię bez zastrzeżeń za 
wszystkiemi zawodami międzynarodowemi, organizo­
wanemi w kraju. Wyznajemy zasadę, że dziś, kiedy 
sport polski, w kilku swoich galęziach zdolal 03iągnąć 
dość wysoki poziom, kiedy w oczach zagranicy coraz 
więcej zyskuje na powadze i znaczeniu, mamy prawo 
do walki z zagranicą tylko wtedy. jeśli posiadamy 
jakie takie choćby szanse wyjścia z honorem. Pewne, 
określone minimum wyników ze strony naszych za­
wodników musi być absolutnie wymagane, jeśli mają 
oni walczyć w konkurencji międzynarodowej. Przed 
paru laty jeszcze powszechnie gloszone h asIa: musimy 

brać beznadziejne cięgi aby się poprawić - winno ulec 
gruntownej rewizji. Zawodnicy nasi muszą zroz.umieć, 
że aby dostąpić zaszczytu reprezentowania barw pol­
skich W walce z zagranicą, do walki tej muszą wpierw 
dorosnąć, muszą wykazać się dorobkiem pracy, wyni­
l~ami sportowemi, które nie budzą uczucia śmieszności 
i politowania W porównaniu z kLasą zagraniczną. Oczy­
wiście-nawet w walce równych z równymi nigdy nie 
można zgóry przewidzieć zwycięzcy i nie zaWsze uni­
knąć porażki. Ale zgola inną jest sprawa startowania 
W zawodach międzynarodowych z pelnem przeświad­
czeniem, że się z nich wyjdzie pobitym na glowę. 

. Dobrowolny, ŚWiadomy pochód na rzeź choćby tylko 
sportową - nigdy nie zasluguje ani na uwagę, ani na 
poparcie. 

Znaczenie spoleczno-gospodarcze zawodóW mię­
dzynarodowych, organizowanych w kraju, daloby się 
krótko ująć w następujących przesIankach. Przede­
wszystkiem - środki finansowe, wydatkowane na orga­
nizację zawodów tych - pozostają W kraju. Prócz 
tego wplywają jeszcze pewne sumy od przyjezdnych 
cudzoziemców. Mamy więc tu do czynienia z po­
myślnem zjawiskiem ekonomicznem, które doskonale 
nazWano eksportem na wewnątrz. 

'Dalej - zawody te stanowią korzystny moment 
propagandowy o charakterze ogólnym: Cudzoziemcy 
nawiązują bezpośredni kontakt z krajem naszym. Po­
znają go. Mają możność zetknąć się z naszemi urzę­
dami gospodarczemi i kulturalnemi, z wytworami 
sztuki polskiej i pięknem przyrody. Propaganda nasza 
zagranicą funkcjonuje - jak wiadomo - dość slabo. 
'7.':embardziej więc wszelkie zawody międzynarodowe 
dla celów propagandy ogólno - krajowej wykorzystane 
być mogą i powinny. 

I wreszcie - międzynarodowe zawody sportowe, 
organizowane w naszych stacjach klimatycznych -
stanowią dla tych ostatnich doskonalą okazję reklamo­
wą na zagranicę. Jeśli do wód i gór czeskich, nie 
mówiąc już o kuracyjnych miejscowościach Szwajcarji, 
rok rocznie przybywają liczne tysiące cudzoziemców, 
czemużby nie mieli przyjeżdżać i do nas, przyczynia­
jąc się do podniesienia dobrobytu, a co za tem idzie ­
poziomu wymagań naszych stacyj klimatycznych, jak 
Zakopane, Krynica i inne. 

Mamy po temu wszelkie dane: wybitne piękno 
przyrody, oryginalny folklor, rozlegle tereny dla lu­
rystyki górskiej i coraz większe i bogatsze urządzenia 
sportowe. 

Oczywiście brak nam wielu, bardzo wielu urzą­
dzeTi ogólno - kulturalnych. Ale te slwarzać będziemy 
tem szybciej, im większą będzie frekwencja turyslów. 

'7.':ych ostainich - jeśli chodzi o zagranicę -
zaagitowoć może sporl. 

Z A WOD Y 
MIĘDZYN ARODOWE 

W POLSCE w 

ZNA CZEN I E Z AWO D ÓW MIĘ D ZYNAROD OWYCH. 

W it/kie międzynarodowe zawody narciarskie w Za­
kopanem, zorganizowano na wielkq skalę, 
całkowicie dorównujqcq zarówno z punktu 

widzenia liczby slarlujqch zawodników jak i pod wzglę~ 
Jem osiqgnię/ych wyników - zimowym igrzyskom 
olimpijskim, przyniosły nam wielkie Jukcesy zarówno 
sportowe jak i organizacyjne. 

Zarazem przyniosły nam poważnq sumę do$wiaJ· 
czeń i W peln; pozwolily zdać Johie sprawę ze zna· 
czenia, jakie majq mieć, mogą i powinny - zawody 
międzynarodowe. organizowane w kraju. 

Jak to już powielokroć stwierdzono W colgm 
świecie, zawody międzynarodowe organizowane na dużq 
skalę posiadajq dla kraju podwójne znaczenie: czyJlo­
sportowe i społeczno' gospodarcze. 

Zdaje się już dziJ nie ulegać wąlpliwoJci, że 
W naszych warunkach bardziej racjonalnem je&l ur%ą~ 
dzanie zawodów międzynarodowych u 3iebie, aniżeli 
wY3ylanie reprezenfacyj sporlowych zagranicę. Pobieżne 
choćby wyluazczenie dobrych alron, jakiemi wykazać 
3ię może orgonizacja zawodów w kroju, potWierdzi 
najzupelniej p03/awioną wyżej za3adę. 

Z punktu widzenia aportowego zawody między~ 
narodowe odbywane w kraju pozwalają na liczniej&ze 
ich obe31anie w/osnymi zawodnikami. Pozwalają fakże 
szeruym maaom młodzieży &porfowej przyjrzeć &ię 
i zaobaerwować wiele interuujących uczegó/dw z Irybu 
życia, odżywiania, treningów, techniki &Iy/u zawodni­
ków zagroniczn.lJch. Wpływają ponadto no zwięk,ze~ 
nie klęgu zaintereJowan dla spraw sportu ze &trony 
społecze,btwa. Doją nam poważny dorobek rutyny 
organizacyjnej. Przybylym goklom zagranicznym doją 
możnoJć bezpoJredniego zetknięcia &ię ze sportem pol­
skim, urządzeniami spor/oweml, kierownictwem lechnicz­
nem i umiejęlnokiami organizacyjnemi. 'Doją im Iym 
&posobem właJcIwe pojęcie i pogląd na rozwój i poziom 
spotiu polskiego. Zawody międzynarodowe organizo~ 
wane w kraju przyczyniają się Wreszcie do populary­
zacji sporlu, wzbogacają 3umę nauych doJwiadczeń 
na tem polu. 

Argumenty pOWyższe nie przemawiają jednak za 
lem, abyJmy mieli opOWiadać się bez zastrzeień za 
w&zY3tkiemi zawoJami mlędzynarodowemi, organizo~ 
wanemi w kraju. Wyznajemy zasadę, że dziJ, kiedy 
&port polski, W kilku 3woich gałęziach zdołal 03iągnąć 
dou wY30ki poziom, kiedy w oczach zagranicy coraz 
więcej zy&kuje na powadze i znoczeniu, mamy prawo 
do walki z zagranicą Iylko wtedy, jdJI posiadamy 
jakie lakie choćby 3zame wyjkła z honorem. Pewne. 
ok,eJlone minimum wl/ników ze strony naszych za­
wodn/kdw musi byc absolutnie Wymagane, jdU mają 
oni walczyć W konkurencji międzynarodowej. Przed 
poru laly jeszcze polCuec/ltlie głoszone hasło: musimy 

brać beznadziejne cięgi aby się poprawić - winno ulIC 
grunlawnej rewizji. Zawodnicy nosi muszą zlo;;:umieć, 
.-:e aby dostąpiĆ zalZczylu leprezenlowania barw pol­
skich w walce z zagranicą, do walki lej muszą wpierw 
dorOMąć, muszą wykazać się dorobkiem praq;. wyni­
kami sporloweml, kldre nie budzą uczucia JmlelZnoJci 
i politowania w pordwnaniu % klasą zagraniczną. OCZJl~ 
wijcie- nowel w walec równych z równym; nigdy nie 
można zgóry przewidzieć zwycięzcy i nie zawsze uni~ 
knąć porażki. Ale zgala inną jesl sprawo slarfowania 
w zawodach międzynarodowych z pełnem przeJwiad­
czeniem , że się z nich wyjdzie pobitym na g/fllCę. 

. Dobrowolny, Jwiadomy pochód na rzeź choćby ty lko 
spor/ową - nigdy nie zasługuje ani na uWagę, ani na 
popOIcie. 

Znaczenie społeczno-gospodarcze zawoddw mię­
dzynarodowych, organizowanych W kraju, d%by się 
krótko ująć W nos/ępujących przeJ/onkach. Przede­
wszystkiem - Jrodki f/namowe, wydatkowane na orga­
nizację zawodów tych - pozostają w kraju. Prócz 
tego wpływają jeszcze pewne sumy ad przyjezdnych 
cudzoziemców. Mamy więc lu do czynienia z pa­
myjlnem zjaWiskiem ekonomicznem, które doskonale 
nazwano ekspotłem na wewnąlrz . 

'Dalej - zawody te ~/anowią korzYJlny moment 
propagandowy ocharaklerze ogd/nym: Cudzoziemcy 
nawiązują bezpoJredni kontakt z krajem naszym. Po­
znają go. Mają możnoJc zetknąc się z naszem; urzę" 
dami gospodarczeml ; kulluralnemi, z wylwolami 
sz/uki polskiej i pięknem przyrody. Propaganda nasza 
zagranicą funkcjonuje - jak wiadomo - doJć słabo. 
CCembordziej więc wszelkie zawody międzynarodowe 
dla celów propagimdy ogólno ~ krajowej wykorzystane 
być mogą I powinny. 

I Wreszcie - międzynarodowe zawody sporlowe, 
organizowane w naszych stacjach klimatycznych -
Jlanowią dla Iych os/:Jln/ch doskonalą okazję reklamo­
wą na zagranicę· IdU do wód i gór czeskich, nie 
mówiąc już o kUlacyjnych mieju:owokiach Szwajcarji, 
rok rocznie pIzybywają liczne tysiące cudzoziemców, 
czemużby nie mieli przyjeżdżać i do nos, przyczynia­
jąc się do podniesienia dobrobylu, a co za tem Idzie ­
poziomu wymagań naszych slacyj kllmalycznych, jak 
Zakopane, Krynica i inne. 

Mamy po lemu wszelkie dane: wybilne piękno 
przyrody, oryginalny folklor, rozległe lereny dla fu­
rystyki górskiej i coraz większe I bogalsze urządzenia 
spor/owe. 

OczywiJc/e brak nam w/elu, bardzo wielu urzą­
dze,; ogólno - kulturalnych. Ale le slwarzać będziemy 
lem sz.ubciej, im większą będzie {reku:encja turyJ/ów. 

CCych ostatnich - jdli chOdzi o zagranią -
zaagitowoć może sport. 



NARCIARSKIE MISTRZOSTWA EUROPY. 

Ogólny widok trybun i mety na Wilczniku. 

81 EG 50 KLM. 

Biegiem 50 klm. rozpoczęła się największa impreza 
narciarska, odbyta na ziemiach polskich, w ramach 
wielldch kongresowych międzynarodowych zawodów 
w Zakopanem, w czasie od 5 do 10 lutego. 

Punktualnie o godzinie 8.02 rano, dnia 5.1I, wy­
startował z mety na Wilczniku pierwszy zawodnik 
Norweg Belgum. Jako pierwszy z Polaków o 8,15 miał 
startować Juljan :Motyka, spóźnił się jednak z niewia­
domych przyczyn, zatem puszczono go fikcyjnie. Wystar­
tował rzeczywiście dopiero razem z numerem 29, spóź-

niony o całe 14 minut! Ostatni wyszedł znany czeski 
długodystansowiec, zwycięzca biegów "Sokolich" w Za­
kopanem Fr. Fisera. Razem wystartowało 32 narciarzy 
na 41 zgłoszonych. Brakowało wszystkich Niemców, 
którzy dopiero tego dnia rano przybyli do Zakopanego. 
Do mety doszło 27 zawodników. Norweg Belgum złamał 
nartę i od biegu odstąpił jeszcze przed półmetkiem. 

Tra a ś",ietnie technicznie poprowadzona i wy­
znaczona szła z mety pod Reglami na Kizy, dalej 
w kierunku na Witów, skąd następował długi podbieg aż 

Norwescy uczestnicy maratonu narciarskiego. 

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA EUROPY. 

Ogólny widok tryoWl moty na Wilczniku. 

BIEG 50 KLM. 

Biegiem 60 klm. l'ozpoczęln się największa imprw:a 
narciarska, odbyta lla ziomiach polskich, w famach 
wielkich kongresowych międ:r.yuarodowych zawodów 
w Zakopanem, w czasie od 5 do 10 lutego. 

Punktualnie o gOclzillio 8.02 fSIlO, duia 5.1I, wy· 
startował z mety nR Wilczlliku pierwszy zawodnik 
Norweg Belgum. Jako pierwszy z Polaków o 8,15 lUinl 
startować Juljall :Motyka, spóźnił się jednak li: niewia­
domych przyczyn, zalem pUSZCZOllO go fikcyjnie . Wystar. 
tował rzeczywi!!cie dopiero razem z numerom 29, epóź. 

nieny o całe 14 minut! Ostatni wyszedł znany czeski 
długodyfltansQwiec, zwycię~.ca biegów "Sokolich~ w Zn­
kopanem FI'. Fiseru. Razom wystartowało 32 Illl1'cillr7.Y 
na 41 zgloszonych. Brakowalo wszystkich Niemców, 
którzy dopiero tego dnia runo przybyli do Zakopanego. 
Do mety doszło 27 zawodników. Norweg Belgum zlamał 
nartę i od biegu odstllPi! jeszcze przed półmetkiem. 

Trasa świetnie technicznie poprowadzona i wy­
znaczona szla z mety pod Reglami na Kizy, dalej 
w kierunku na Witów, skąd następował dlugi podbieg ai 

Norwescy uczestnicy maratonu narciarskiego. 
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Z. Motyka na trasie 50 1;]111. 

na szczyt Gubałówki, poczem zjazd na SuclJe i Poronin. 
Poprzez l\Iurzasielsk, Capowski las, Cyrle, Bystre, trasa 
wybiegła znowu do mety na Wilczniku. Odmierzonych 
z górą 50 klm., z czego ok. 12 klm. podbiegów z różnicą 
wzniesień w sumie ok. 850 m. Zatem czas uzyskany. 
przez zwycięzcę jest fenomenalny i każdy czas do 4 
i pół godz. jest znakomitym. 

Na 21 kilometrze (szczyt Gubałówki przy Krzyżu), 
najlepszy czas osiągnął Saarinen (Finlandja), a miallo­
wicie 1 g. 42 m. 30 s. Z nieskandynawów Donth (H. D. 
W.), miał 1 g. 51 m. 20 s., z Polaków Zdzisław Motyka 
1 g. 53 m. 48 s., będąc dwunastym zkolei. Krzeptowski 
II, na którego u nas najbardziej liczono był z rzędu 
15-ty z czasem 1 g. 46 m. 50 S. Z naszych najlepszych 
długodystansowców brakło Wilczyńskiego, który leżał ze 
złamaną nogą w szpitalu i Józefa Bujaka, którego ko­
misja leknrska niedopuścila do biegp. Niespodziewanie 
dobrze trzymał ' się Władysław Czech, który na tym 
punkcie kontrolnym wykazywał czas l g. 55 m. 45, a więc 
lepszy od Krzeptowskiego. W rezultacie pierwszym z Po­
laków był Zdzislaw Motyka (13-ste miejsce z czasem 4 g. 
25 m. 10 s.), następnie Krzeptowski II (14-e miejsce 
z czasem 4 g. 26 m. 40 s.) i Władysław Czcch (16-te 
miejsce z czasem 4 g. 28 m. 46 s.). W St. Moritz na 
Olimpjadzie Krzeptowski zdolał pokonać DontlJ3, Nemetz­
kego Józefa i Bussmanna, którzy tym razem pokonali 
go różnicą czasów doŚĆ znaczną. Donth okazał się naj­
lepszym zawodnikiem na dlugi~ dystanse w środkowej 
Europie. 

Największą jednak niespodzianką byłO bezape­
lacyjne zwycięstwo Finlandji, znakomite uplasowanie 
się Szwedów i zupełna porażka Norwegów (dopiero 
siódme, dziewiąte i siedemnaste miejsce!). Żałować na­
leży, że nie startowali Niemcy, którzy mają świetnych 

narciarzy na długie dystanse. W każdym razie nie byli 
oni jednak grozni dla Skandynawów. 

o R T --- a5 
Wynik biegu 50 klm. 

1. Knuuttila Anselm Finlandja 3:50.01 
2. Saal'inen Velii:i Finlandja 3:53.23 
3. Hanson Ole Szwecja 3:53.30 
4. Liikkanen Vliino Finlandja 3:56.15 
5. Jonsson Gustaw Szwecja 3:58.07 
6. Bergstrom Hjalmar Szwecja 3:59.05 
7. Skagnaes Leif Norwegja 4:02.43 
8. Donth Franz HDW . Czechosł. 4:04.39 
9. Sten en Ole Norwegja 4:11.51 

10. Nemecky Josef OSLo Czechosł. 4:19.U5 
11. Bussmann Walter Szwajcar. 4:20.29 
12. Fisera Frantisek CSL. CzechosL 4:20.33 
13. Motyka Zdzisław Polska 4:25.10 
14. Krzeptowski Andrzej II Polska 4:26.40 
15. SIonek Bohuslaw OSL. Czechosł. 4:27.54 
16. Czech Władysław Polska 4:28.46 
17. Haakonsell Hagbart Norwegja 4:31.09 
18. Król Eugenjusz Polska 4:45.10 
19. Kulka Josef OSI.. Czechosł. 4:45.10 
20. Witkowski Szczepan Polska 4:50.07 
21. Michalski Stanisław Polska 4:50.10 
22. Hauser Otto HDW. Czechosl. 4:50.25 
23. Csekey Jules Węgry 4:50.33 
24. Gąsienica Zdzisław Polska 4:50.47 
25. Stehlik Leos CSL. Czechosł. 4:50.57 
26. Motyka Juljan Polska 4:54.45 
27. Godec Tomasz Jugosławja 4:56.20 

Zwycięzca biegu z 50 km. - Finn Knuuttila. 
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Z. :\Iutyka na ttssie :;0 klm. 

na szczyt Gubałówki , poczem zjazd na Suclle i Poronin. 
P oprzez Murzasieisk, Capowaki las, Cyrle, Bystre, trasa 
wybiegln ZIIOWU do mety na Witczniku. Udmierzonych 
z górą 50 klm., z czego ok. 12 klm. podbiegów z różllieą 
wzniesieil w sumie ok. 850 m. Zatem czas uzyskany: 
przez zwycięzcę jest fenomenalny i każdy czas do 4 
i pól godz. jest znakomitym. 

Na 21 kilometrze (szczyt Gubałówki przy Krzyżu), 
najlepszy czas osiągm!ł Ssarinen (Finlandja), a misIIo­
wicie 1 g. 42 m. 30 s. Z nieskandynawów Donth (H. D. 
W.), miali g. 51 m. 20 s., z Polaków Zdzisia w Motyka 
1 g. 53 m. 48 s., będąc dwunastym zkolei. Krzeptowski 
II, na którogo u nas najbardziej liczono był z rzędu 
15-ty z czaselll l g. 46 m. no s. Z naszych najlepszych 
długodystansowców brakło Wilczyilskiego, który leżał ze 
złamaną nogą \I" szpitalu i ,Józefa Bujaka, którego ko­
misja lekarska niedopuściJa do bieg!r. Niespodzie\\'anie 
dobrze trzymał ' się Władysław Czech, który na tym 
punkcie kontrolnym wykazywał czas I g. 55 m. 45, a więc 
lepszy od Krzeptowskiego. W rezultacie pierwszym II Po­
laków był Zdzisław Motyka (13-ste miejsce II czasem 4 g. 
25 m. 10 s.), następnie Krzeptoweki II (H-e miejsce 
z czaSClll .J. g. 26 m. 40 s.) i Władysław Czech (16-te 
miejsce z czasem 4 g. 28 m. 46 s.). W SL Morit7. na 
Olimpjadzie Krzeptowski zdolal pOkOlll1Ć DontJr8, Nemetz­
kego Józefa i Bussmanna, którzy tym razem pokonali 
go różnicą czasów do~ć znaczną. Donlh okazał się naj­
lepszym zawodnikiem na dhrgi(\ dystanse w środkowej 
Europie. 

Największą jednak niespodzisnką było bezapo· 
lacyjne zwycięstwo Finlandji, llnakomite uplasowanie 
się Szwedów i zupełna porażka Norwegów (dopiero 
siódmo, dziewiąte i siedemnaste miejece!). Żałować na­
leży, żo nie startowali Niemcy, którzy Illają świetnych 
narciarzy na długie dystanse. W kaidym fazie aie byli 
on i jednak grozni dla Skandynawów. 

O R '1' 'ś 
Wynik biegu 50 klm. 

l. KOllultiln Anselm Finlandia 3:50.01 
2. Saat'incn Vclio FInlandia 3:53.23 
3. Hunson Ole Sr.wocja 3:53.30 
4. Liikknnen VMno Finlandia 9:56.15 
5. Jonsson O'ustaw Szwecja 3:58.07 
G. Bcrgstrom Hjalm8r Szwecja 3:59.0G 
7. Skagnucs Lcif Norwegja 4:02.43 
8. Donth Franz HDW. Czecbosł. 4:04.39 
9. StenCll Ol. Norwegja 4:11.51 

10. ~emecky Joser OSLo Czcchosl. 4:19.U5 
11. Bussmunn Walter Szwajcar. 4:20.29 
12. Fisara Frantisek OSL. C1.ecbosl. 4:20.33 
13. Motyka Zdzisław Polska 4:25.10 
14. Krzeptowski Andnej II Polska 4:26.40 
15. Sionek BobusIal\' OSLo Czechos/. 4:27.64 
16. Czech Wład'yslaw Polska 4:28.46 
17. 1-IIlukonsen Hagbnrt Norwegja 4:31.0!) 
18. Król Eugenjusz Polska 4:45.10 
Hl. Kulka Jose! CSL. Czccbosl. 4:45.10 
20. Witkowski Szczepan Polska 4:50.07 
21. lIIichaIski Stanisław Polskn 4:50.10 
22. Hauser OUo HD'iV. Czechosł . 4:50.25 
23. Csekey Jules -- Węgry 4:50.33 
24. Gllsienica Zdzisław - Polska 4:1>0.47 
25. Stehlik Leos CSL. CzechosI. 4:50.57 
:l6. llIotyka Julian Polska 4:54.45 
27. Godec Tomasz Jugosławja 4:56.20 

Zwycięzca biegu z 50 kUl. - Finn Knuuttila. 
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ir=- BIEG ZJAZDOWY. 

Dnia 6 lutego odbył się bieg zjazdowy. Pod wie­
czór dnia poprzedniego wyruszyli zawodnicy na noc na 
Halę Gąsienicową, dokąd zaszli w ciemnościach. Na start 
na Suchej przełęczy pod Kasprowym, wyruszyli narcia­
rze o 10 i pół rano, a pierwszy zaczął zjazd młody za-

Świetna llarciru.'ka angielska -- ElioŁ Doreen. 

wodnik lwowski Walczak o godzinie 11.32. Pogoda była 
piękna, lecz śnieg bardzo zmienny, nawiany, załamujący 
się i gipsowaty. Upadki zatem były liczne i prawie 
wszyscy fikali koziołki niesamowite. Jako dwunasty wy­
startował z numerem 15-ym słynny Anglik Brac}ren 
William, na swych szerokich, długich, niemal jak sko­
kówki, nartach zjeżdżał wspaniale. W pędzie zamaszy-

ście minął obie przepisowe bramki, - nastąpił mały 

skośny zjazd, poczem narty skierował wprost w dół, 

jadąc szaloną szybkością szusem do kotła. Choć szarpało 
go w zjeździe niemało, wytrzymał jednak stoj.ąco, do­
piero wywrócił się poniżej, przed drugim stromym zja­
zdem. Powstał zaraz i już do mety dojeżdżał w bajecz­
nym stylu. Zdawało się, że nikt go już pobić nie zdoła, 

tymczasem Bronisław Czech, nasza chluba i nadzieja, 
startujący z numerem 49, zjechał nie mniej wspaniale, 
prawie dokładnie śladem słynnego Anglika. Szusa wy­
trzymał również, a upadł także raz jeden tylko przed 
drugim zjazdem, zapewne chcąc w ten sposób zhamować 
niezwykły pęd. Wśród entuzjastycznych oklasków prze­
jechał metę, jak się okazało w czasie o 18 s. lepszym 
od Brackena. 

Wspaniale zjeżdżali również słynni skoczkowie 
szwajcarscy Wuillemier, Trojani i Kaufman. Z Polaków 
świetnie - Krzeptowski I i Czech Władysław. Najwięk­
szy podziw wzbudziły jednak dwie panie, angielki, star­
tujące poza konkursem. W pierwszym etapie osiągnęły 

one czasy lepsze od kilkunastu zawodników mężczyzn. 
Tak bajecznie zjeżdżających pań w Polsce nie ma­

my i mieć zapewne nie będziemy. Zjazd był dokony­
wany przy tern czysto, to znaczy bez składania kijów 
i hamowania niemi. Nasze zaś słynne zawodniczki prze­
ważnie ten brzydki nierasowy sposób jazdy kultywują, 
twierdząc, że inaczej się nieda. Wystartowało w pierw­
szym przedbiegu 31 zawodnIków, doszło do mety 30 
(odstąpił Bednarski). Po dwugodzinnym wypoczynku 
nastąpił start biegu właściwego z pod Kopy Magóry. 
Na Halę Gąsienicową przybyło ze 2 tysiące osób. Schro­
nisko główne było zamkięte (przyjęcie dla pana Prezy­
denta), u Bustryckiej był zaś tak szalony tłok, że. mowy 
nie było, aby się dostać do środka i zdobyć coś do 
jedzenia. Zatem przeważnie na "głodnego" startowali 
zawodnicy w drugiej kolejce. Puszczono narciarzy według 
kolejności czasów z przedbiegu i w odpowiednich odstę-

"T drodze na start biegu zjazdowego. 
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ścio minął obie przepisowe bramki, - nastąpił mały 

skośny zjazd, poczem narty skierował wprost w dół, 

jadąc szaloną szybkości q szusem do kotła. Choć sznrpnło 
go w zjeździe niemało, wytr1.ymał jednak atoj.ąco, do­
piero wywróoił się poniżej, przed drugim stromym zja­
zdem. Powstał zaraz i już do mety dojeżdżał w bsjecz­
nym stylu. Zdawało się, że nikt go już pobić nie zdoła, 

tymczasem Bronisław Czech, nasza chlubs i nadzieja, 
startujący z numerem 49, zjechał nie mniej wspaniale, 
prawie dokładnie śladem słynnego Anglika. Szusa wy­
trzymał również, a upadł także roz jeden tylko przed 
drugim zjazdom, zapewno chcąc w ten sposób zhamować 
niczwykły pęd. Wśród entuzjastycznych oklasków prze­
jcchał metę, jak się okazało w czns ie o 18 ~. łepszym 
od Brackena. 

Wspnnis[e zjeżJżali również słyn ni skoczkowie 
szwajoarscy Wuillemier, Trojani i Kaurman. Z Polaków 
świetnIo - Krzeptowski I i Czech Władysław. Najwięk­

szy pOdziw wzbudziły jednak dwio panie, angielki, star­
tujące poza konkursem. W pierwszym etapie osiągnęly 

one ezasy łepsze od kilkullastu zawodników mężczyzn. 
Tak bajecznie zjcżdżajltcych pań w Połsce nie lila­

my i mieć zapell no nie będziemy. Zjszd był dokony­
wany przytem ezysto, to znaczy bez składania kijów 
i hamowania niemi. Naszc zaś slynne zawodniczki prze­
ważnie ten brzydki nierasowy sposób jazdy kultywują, 
twierdząc, że inaczej się lIieda. Wystartowało w pie!'w­
!lzym przedbiegu 31 zawodników, doszło do mety 30 
(odstl\pił Bednarski). Po dwugodzinnym wypoczynku 
nastąpił start biegu właściwego 1. pod KOłlY Magóry. 
Na Halę Gąsienicową przybyło ze 2 tysiące osób. Schro­
nisko główne było zamkięto (przyjęcie dla pana Prezy· 
denta), u Bustryekiej był zaś tak szalony tłok, że mowy 
nie bylo, aby się dostać do środka i zdobyć coA do 
jedzenia. Zatem przeważnie lIa "głodnego· stsrtownli 
zawodnicy w drugiej kOlejce. Puszczono narciarzy wcdlug 
kolejności czasów z przedbiegu i w odpowiednich odstę-

W drod:u' na stnrt biegu zjazdowego. 
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Chluba polskiego narciarstwa Bronek Czech. 

pach czasów. Zatem pierwszy odszedł Bronek Czech, 
a 18 sek. za nim Bracken. 

7; zapartym oddechem śledziła publiczność prze­
biegu tej walki. Anglik miał tę przewagę, że jechał za 
Bronkiem, pozatem szerokie, wielkie narty Anglika były 
o wiele odpowiedniejsze na takie warunki śniegowe 

(załamującą SZre!l). Na stromy stok nad Olczyskiem 
pierwszy wypadł Czech, Anglik prawie tuż za nim, gdyż 
parę sekund nadrobił na zjeździe do Żlebu pod Kopą 
Królowej. Na pierwszych dwóch łukach zdenerwowany 
Czech upada, lecz zbiera się . zybko, by zebrać się do 
szalonej wprost jazdy. Stok do Olczysk jest zorany przez 
setki narciarzy-patałachów, którzy przed zawodami zje-

chali w dół, aby przypatrzyć się przy mecie. Dziura 
przy dziurze bardzo utrudniają normalny zjazd i jazdę 
zarówno łukami, jako też i wprost. Wpadłszy w taką 
dziurę Bronek pada, koziołkując w dół, Anglik tuż za 
nim, upada jednak również, przez co Czech zyskał znowu 
na terenie i w szalonym szusie wpada na parę sekund 
przed Anglikiem do mety. 

Zatem zwycięstwo barw polskich nad najlepszym 
zawodnikiem angielskim, specjalistą od takiego rodzaju 
blegów zjazdowych, zaprawionym w wielu konkurencjach 
w Szwajcarji. 

Za wyżej wspomnianymi jednoczeście wpadają ' na 
metę trzej Szwajcarzy. Z Polaków jako siódmy Krzcp-
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Odważny i zimnokrwisty "zjazdowiec" 
Anglik Bracken. 

towski I i jako 9-ty Władek Czech. Ten uzyskał znacz­
nie lepszy czas, jednak przejechał metę w nieprzepisany 
sposób, zatem musiał się cofać i ponownie ją przejechać. 
Schiele pada na 50 mtr. przed metą, traci w strasznym 
upadku obie narty, a za nim się pozbierał i założył po­
gubione deski stracił na czasie dobre 3 miJlUty. Niektó­
rzy padali również przed samą metą, lecz koziołkowali 
w dół przelatując przez metę przepisowo z deskami na 
nogacb. Niesamo~ity widok przedstawił stromy stok 
z Kopy Królowej do polany w Olczyskach: co chwila 
wypadał jakiś narciarz, walił w dół, padał wybijając 

fontannę pyłu śnież[lego, jak po uderzcniu szrapnela, 

8 I E G 

Bieg pań odbył się w czwartek dnia 7-go lutego. 
Start na szczycie Gubalówki przy krzyżu, meta na 
WiJczlliku. Różnica wzniesieil 300 111., długość trasy 7.a 
śladem nart okolo 7 kilometrów. Była to próba stworze­
nia typu biegu dla palt, coś po§redniego między biegiem 
zjazdowym i biegiem '" terenie pagórkowatym. Trasa 
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Specjalny zeszyt 

"IGRZYSKA IX OLIMPJADY" 
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(zimowe, wiosenne i letnie) 

d o n a b y c i a. 

Konto PKO. 60/3. 

wstawał, jechał po warjacku w dól i znowu ginął w pyle 
śnieżnym. Oczywiście wszyscy jechali poniżej swej wła­
ściwej formy i swych umiejętności. Zdenerwowanie opa­
nowało wszystkich - Anglicy wykazywali jednak naj­
więcej zimnej krwi. Obie panie jechały brawurowo 
i w bajecznem tempie. Upadki jednak były tak straszne, 
że wprost się nie chciało wierzyć, by mogły wstać 
całe bez obrażeń. 

W biegu właściwym startowało 26, doszło' do mety 
25 zawodników. Różnica wzniesień w przedbiegu 450 m., 
w biegu głównym 1:50 mtr. Długość zsumowana obydwócb 
tras, wynosiła ok. 5 kilometrów. 

Wyniki biegu zjazdowego. 

1. Czecb Bronek 
2. Bracken 
3. Lauener 
4. Kaufmann 
5. Trojaui 
6. Nixon 
7. ICrzeptowsld And. I -
8. Riddel 
9. Czech Władysia IV 

10. Maitland 
11. Wuilleumier 
12. Ricbardson 
13. Bitman 
14. Suleja 
15. Calista 
16. Brabec 
17. Walczak 
18. Leksen 
19. Haunel' 
20. Bujak Franc. 
21. Zienkowicz 
22. l\1itchel 
23. Schiele ICazim. 

UJ I cz. w 2 cz. wynik 

Polska 3.41 3.11 
Anglia 3.59 2.56 
Szwajcm'ja 4.2H 3.53' 
Sz'wajcHrja 4.16 4.09 
Szwajcarja 4.34 3.52 
Anglia 437 3.5:l 
Polska 4.36 4.07 
Anglja 4.57 3.H7 
Polska 4.53 4.12 
Anglja 4.57 4.16 
Szwajcarja 4.37 4.45 
Anglja 5.13 4.35 
Anglja 5.52 4.46 
Polska 6.15 4.33 
Rumunia 6.39 4.38 
Czecbosłow.6.13 5.29 
Polska 7.24 6.37 
Rumunia 6.01 8.55 
Czechoslow.8.04 7.06 
Polska 6.45 8.36 
Polska 8.35 6.51 
Anglja 5.28 . 10.36 
Polska 8.47 7.44 

6.52 
6.56 
H.21 
8.24 
8.26 
8.30 
8.43 
8.54 
9.05 
9.13 
9.22 
9.48 

10.38 
10.48 
11.17 
11.41 
14.01 
14.56 
15.10 
15.21 
15.26 
16.04 
16.31 

Poza konkursem startowały dwie Angielki: Elliot 
i Berkel', które zajęły 13 i 14 miejsca, w czasie 10.16 
i 10.26, co jest jak na kobiety, wynikiem znakomitym, 
przewyższającym czasy wszystkich najlepszych zawod­
ników naszych, za wyjątkiem tylko braci Czecbów i An­
drzeja ICrzeptowskiego I. 

P A Ń. 

umiejętnie wybrana i poprowadzona przez p. Pawlikow­
skiego. Zjazdy przeważnie ukosem i nie strome, jednak 
z powodu szreni załamującej - nielatwe. ZagranicZ1lc 
za,yodniczki skarżyły się, że trasa byla za ciężka i za 
długa, pnywykłe są bowiem do łatwych "slalomów", lub 
biegów traktowanycb llie na serio. l\1łode zakopianld 
dobrze trenowane wytrzymały bieg jednak w zupełności 

j przychodziły w dobrej formia do mety. Bronisława 

Staszel wykazała, że jest zapewne najlepszą zawodniczką 
na świecie i w takiego rodzaju dęższych biegach bez­
konkurencyjną. Pani Friedlaender z Czechosłowacji zajęła 
sprawiedliwie drugie miejsce, również w 7.l1akomitym 
czasie. l\lilą niespodziankę sprawiła p. Ela Ziętkiewicz, 
bijąc wszystkie młode 7.awodlliczki. Byl .fo nupewno naj­
lepszy wyczyn w jej pięknej karjerze sportowej. Stop­
kó\Yna, Lorcllzówna i Fischerowa zajęły Jlast~pne miejsca 
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Odważny i zimnokrwisty "zjazdowiec" 
Anglik Brackcn. 

towski I i jako 9·ty Władek Czecb. Ten uzyskał znacz­
nie lepszy czas, jednak przejechał metę w nieprzepisany 
spOSÓb, zatem musiał się cofnć i ponownie jll przejechać. 
ScJ)iele pada na 50 mtr. przed metq, traci w strasznym 
npadku obie narty, a za nim się pozbierał i założył po· 
gubione deski straci! na c?asie dobre 3 minuty. Niektó' 
rzy padali również przed S!UlUl metą, lecz koziolkowali 
w dól przelatnjąc przez metę przepisowo z deskami na 
Ilogach. Niesnmo\\ity widok przedstawil stromy stok 
z Kopy Królowej do polany w Qlczyskach: co chwila 
wypadał jakiś narcial'1., walit w d6ł, padał wybijając 

fontannę pyłu śnieżnego, jak po nderzcniu szrapnela, 

B ł E G 

Bieg pan odbył się IV czwartek dnia 7·go lutego. 
Start na sllczycie Gubałówki pny krzyżu, meta na 
Wilcznikll. Różnica wwiesień 300 m., dlllgośii trasy 1.a 
śladem nart okolo 7 kilometrów. Była to próba stworze· 
nia typu biegu dla pall, coś po§redniego między biegiem 
lljazdowym i biegimn l\' torenie pagórkowatym. Trasa 
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wstawal, jechał po warjacku w dól i znowu ginął w pyle 
śnieźnym. Oczywiście wszyscy jechali poniżej swej wła­
ściwej formy i swych umiejętności. Zdenerwowanie opa­
nowało wszystkich - Anglicy wykazywall jednak naj­
więcej zimnej krwi. Obie panie jechały brawurowo 
i w bajecznem tempie. Upadki jednak byly tak straSZlle, 
:i.c wprost się llie chciało wierzyć, by mogły wstać 

eule bez obrażeil. 
W biegli wla§ciwym startowało 26, doszło' do mety 

25 zawodników. Różnica \\'zniesieii IV przedbiegu 450 m., 
w biegu głównym 250 mtr. Długość ZSlllTlQWRnR obydwóch 
tras, wynosU a ok. 5 kilomelt'ów. 

Wyniki biegu zjazdowego. 

L Czech BrOIlek 
2. Bracken 
3. Luuene!" 
4. Kanfmann 
5. Tl'ojani 
6. Nixon 
7. Krzeptowsld And. l -
8. Riddel 
9. CMeh Władyslaw 

10. l\laitland 
11. Wuil1cnmier 
12. Richardson 
t3. Bitman 
14. Suleja 
15. Calista 
16. Brabec 
17. Walczak 
18. ],eksen 
19. Hannel" 
20. Bnjak Franc. 
21. Zienkowicz 
22. l\litchel 
23. Scbiele Kazim. 

Polska 3.41 
Angljn 3.50 
Szwajcll!-ja 4.2~ 

Sr:wajcurja 4.16 
Szwajcnrjn 4.3.! 
Anglja 487 
Polska 4.36 
Anglja 4.57 
Polska 4.53 
Anglja 4.57 
S1.wajcarja 4.37 
Anglja 5.13 
Anglja 5.52 
Polska 6.1i) 
Rumunja 6.39 
CzechosioIV. 6.13 
Polska 7,24 
Rumunja 6.01 
CzechosioIV. 8.04 
Polska 6.45 
Polska 8.35 
Anglja 5.28 
Polska 8.47 

3.11 6.52 
2.56 G.56 
3.53' 8.21 
4.0!! 8.24 
3.52 8.26 
3.53 8.30 
4.07 8.43 
3.;~7 8.54 
4.12 !!.05 
·4.16 9.13 
Mii 9.22 
4.35 !J.48 
4.46 10.38 
4.33 10.48 
4.38 11.17 
5.29 11.41 
6.37 1·l..01 
8.55 14.56 
7.06 15.10 
8.36 15.2t 
6.51 15.26 

10.36 16.04 
7.44 16.31 

Poza konlmrsem startowaly dwie Angielki: Elliot 
Berker, które zajęły 13 i 14 miejsca, w czasie 10.16 
10.26, co jest jak na kobiety, wynikiem znakomitym, 

pr1.ewyr.szającym czasy wszystkich najlepszych 1.awod­
ników naszych, za wyjątldem tylko braci Czechów i An­
drzeja Ji:rzeptowskiego I. 

P A Ń. 

umiejętnie wybrana i popro\\"ad1.Ona pl'zez p. Pawlikow­
skiego. Zjazdy przeważnio \lkosem i nie strome, jednak 
z powodu szreni załamującej - nielntwc. Zagraniczl10 
zawodniczki skarżyły się, że trasa była za ciężkn i za 
długa, przywykłe są bowiem do łatwych "slalomów", lub 
biegów traktowanych nie na serjo. Młodo zakopianki 
dobrze trenowane wytrzy!llllły bieg jOdJlUk II' 1.11pełno§ci 

i p1'7.ycbod1.i!y w dobrej formia do mety. Bronisluwu 
Staszel wykazała, że jest zapewno najleps1.ą zuwoclniezk:! 
na świecie i w takiego rodzaju Giętszych biegHch be1.­
konkurencyjną. PaniFried!aender z Czechosłowacji zajQla 
sprawiedliwie drugie miejsce, również- w ~!lako!llitym 

czasie. :'1liłą niespodziankę sprawiła p. Ela Ziętkiewic1., 
hijąc wszystkie ]Illodo ~.awodlliczki. Byl .to napewllo naj­
łeps1.Y wyczyn w jej ph,knej kal'jerze sportowej. Stop. 
I\ó\\"oa, Lorenzówlla i Fischerown 1.ająly Jlastępne wiejscH 
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z minimalną różnicą czasów. Za rok, dwa powinny pod­
ciągnąć się do klasy Bronki Polankowej, o ile nie za­
niechają zaprawy, a sprawę traktować będą serjo. Żało­
wać należy, że pani Loteczkowa w tym roku startowac 
nie mogła. Ciekawą byłaby jej walka z B. Polankową 
i Ziętkiewiczową. 

Startowało 23 zawodniczek wtem 7 z zagranicy, 
przeważnie z Czechosłowacji. Do mety doszło 22. Wielka 
ilość zebranej przy mecie publiczności śledziła przebieg 
biegu z zainteresowaniem, co świadCZY, że biegi pań, 
pomimo wszystko, cieszą się wielką popularnością. 

Wyniki biegu pań: 
L Staszel Polankowa Bronisława - Polska 31:34 
2. Friedlaenderowa-RavlovaBelaCSL. - Czechosł. 34:29 
3_ Ziętkiewiczowa Ela - Polska 35:20 
4. Stępkówna Zofja - Polska 36:30 
5. Lorenzówna Zofja - Polska 3,;:52 
6. Sawczak Fischerowa Janilla Polska 37:0il 
7. Dubieńska Wanda - Polska 38:43 
8. Giewontówna Zofja - Polska 39:09 
9. l\iiemitz Rede RDW. - Czechosł. 39:25 

10. Szostakówna Władysława - Polska 39:51 
11. Rojówna Antonina - Polska 40:08 
12. Bogucka Halina - Polska 40:47 
13. Richtrova Marja CSL. - Czechosł. 41:21 
14. Gwizdałówna Irena - Polska 41:23 
15. Kozakowa Olga CSL. - Czechosł. 42:06 
16. Renner Inge RDW. - Czechosł. 42:26 
17. Skotnicówna Lida - Polska 43:00 
18. Oberlaendorówna Saba - Polska 43:28 
19. Landówna Hanka - Polska 43:48 
20. De Latour Josy - Szwajcarja 44:02 
21. Małochlebówna Maria - Polska 53:47 

(~rupa uczestniczek biegu pań. r góry Polankowa i Friedlaenderowa. 
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z minimalną różnicą czasów. Za rok, dwa powinny pod. 
c iągnąć się do klasy Bronki Palankowej, o ile nie za­
niechają zaprawy, n sprawę traktować będą serjo. Źal<)· 
wać należy, że pani Loteczkowa IV tym roku startować 
nie mogla. Ciekawą byłaby jej walka z B. Polankow(! 
i Ziętkiewiczową. 

Startowało 23 zawodniczek II' tern 7 z zagranicy, 
przeważnie z Czechosłowacji. Do mety doszło 22. Wielka 
ilość zebranej przy mecie publiczności śledziłu przebieg 
biegu z zaintercsowlllliem, co świadczy, że biegi pan, 
pomimo wszystko, cieszą się wielką popularnością. 

Wyniki biegu pań: 

I. Staszel PolankOll'a Bronisława - Polska 31:34 
2. Friedlaendero\\'N·Hul·lovuBelaCSL. - Czechosi. 34:29 
3. Ziętkicwiczown Eln - Polsku 35:20 
-1. Stępkówna Zofju Polska 36:30 
5. Lorouz6wna Zofja - Polska 3';:52 
G. Sawczak Fischerown Janina Polska 37:011 
7. Dubieńska Wanda - Polska 38:43 
8. Giewontówzla Zofja - Polska 39:09 
O. r,Ucmitz Hade IW\\'. - Ozochosl. 30:115 

10. Szoslak6wna Władysławą - Polska 39:51 
11. Rojówna Antonina - Polska 40:08 
12. Bogucka Halina - Polska 40:47 
13. Richtro\'a l\larja CSL. - Czechosł. 41:21 
14. Gwizdalówna Irenn - Polska 41:23 
15. Kozakowa Olga OSŁ. - Ozeohosl. 42:06 
16. Renner Ingc lID\\". - Czechosi. 42:26 
17. Skotnicówna Lida - Polska 43:00 
18. Oberlaendorówna Snoa Polska 43:28 
19. Lalldównn Hallkn 
2Q. De Latour Josy 
21. lIalochlebówna MariN 

- Polska ~3:48 

Szwajcarja 44:02 
- Polska 53:47 

(;nl!Ja uczc~tniczak biogu pan. LI góry Polanko\\'a i ]-·rled!aenderowa. 

, 

" 
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B IEG 18 K LM. JI 
W piątek 8.II o gOdzinie 10.01 wystartował pierw­

szy zawodnik z mety na Wilczniku do biegu, którego 
wynik miał decydować, kto jest najlepszym zawodnikiem 
na świecie w tej klasycznej konkurencji. Wystartowało 

razem 99 zawodników, z których 51 dla biegu kombino­
wanego z wynikiem ze skoków, któr się dnia nastepne­
go odbyć miały. Od czasów illtnienia l1arciarstwa za­
wodniczege napewno nigdy konkurencja międzynarodo­

wa nie była tak silną. Na starcie zebrali się wybrańcy 
wszystkich niemal krajów, które w narciarstwie odgry­
wają pewną rolę. Dziesięciu Norwegów na starcie, tym­
czasem w St. Moritz na Olimpjadzie biegało tylko czte­
rech! Pogoda dnia tego niedopisała w zupełności: nowo 
spadły śnieg i wichura popsuły znakomite warunki z dni 
poprzednich. ~nieg był jednak względnie nośny, a po­
goda pod koniec biegu się poprawiła. Pomimo silnego 
mrozu na mecie i starcie tłumy publiczności z Panem 
Prezydentem na czele, który swą obecnością zaszczycił 
imprezę i narówni z innymi interesował się przebiegiem 
gigantycznej walki. 

Rezultat biegu był znowu niespodziewanem zwy­
cięstwem Finlandji i Szwecji nad Norwegami. W biegu 
otwartym Norweg zdobył dopiero 5 miejsce, w biegu 
złożonym 2, 3, 5. Z Polaków Bronislaw Czech nie za­
wiódł pokładanych w nim nadziei. Uplasował się w "kom­
binacji" na 4-te miejsce z minimalną różnicą czasów od 
swych poprzedników, jako pierwszy z zawodników $rod­
kowej Europy. Za nim 7 Norwegów, słynny Finn Nuotio 
i wszyscy Niemcy, Szwedzi, Czechosłowacy i Szwajcarzy_ 
W ogólnej klasyfikacji wyszedł na 14-te miejsce, za 4-ma 
Finnami, trzema Szwedami, dwoma Norwegami, jednym 
Niemcem, Czechosłowakiem i Szwajcarem. Od tych ostat­
nich miał jednak tylko sekundowe różni~c czasów. Jako 
następny Polak uplasował się na l~-tym miejscu jrgo 

Jarvinen (Finlandja) zwycięzca biegu 
18 klm. do kombinacji, 

brat Władysław, następnie Karol Szostak na 22 miejscu, 
Zdzisław Motyka na 25-tym, a Antoni Szostak i Żytko­
wicz na 33 i 34 miejRcu. 

Bronisław Czech w pełnym biegu. 

Różnica czasów ' między najlepszym Finnem a Po­
lakiem niec.ałe 7 minut, a między najlepszym norwegiem 
tylko niecałe 3§ minuty. Sukces zatem przechodzący 

1vszelkie oczek i wania. 
Trasa wybrana przez majora Ziętkiewicza bardzo 

umiejp,tnie i ciekawie. Zerwał nareszcie z szablonem 
prowadzenia śladu drogą pod Reglami, zakładając go 
w lesie, w terenie wymagającym zwrotności i opanowa­
nia nart. Podejście było odpowiednio długie i dosta­
tecznie miejscami strome, zjazd przy tych ' warunkach 
śniegu niełatwy. Norwegowie jednak, chcąc tłumaczyć 

swą porażkę, twierdzili, że trasa była za łatwą, podejścia 
i zjazdy za mało strome. 

Prawdę powiedziawszy w Chamonix, w Cortinie 
i ostatnio w St. Moritz rodzaj biegu był o wiele trud­
niejszym, a podejścia i zjazdy rozłożone wielokrotnie 
po drodze. W terenie zakopiańskim niesposób było 

jednak wybrać odpowiedniejszej trasy. Pod względem 
technicznym i organizacyjnym bieg stał na znacznie 
większej wyżynie, niż na Olimpjadzie. Po biegu zawodni­
cy doznawali troskliwej opieki - byli nakarmiani i ba­
dani przez lekarzy. 

Wyniki biegu 18 klm. (otwartego). 
1. Saarinen Veliii 
2. Knuuttila Anselm 
3. Bergstrom Hjalmar 

[ 4. Hanson Ole 
5. Haakonsen Hagbart 

. 6. J onsson Gustaw 
7. Liikkanen Viiinii 
8. Krebs Ernst 
9. Donth Franz 

10. Bussmann Walter 
11. Fisera Frantisek 
12. Feistauel' Joser 
1~. Motyka Zdzisław 
14. Nemecky Joscf 

Finlandja 1:20.03 
- Finlandja 1:20.40 

Szwecja 1:21.28 
- Szwecja 1:23.03 
- Norwegja 1:23.36 
- Szwecja 1:23.36 
- Finlandja 1:23.43 
- Niemcy 1:25.13 

HDW. - Czechosłowacja 1:25.42 
- Szwajcarja 1:26.11 

CSL - Czechosłowacja 1:28.40 
CSL - Czechosłowacja 1:30.34 

- Polska 1:30:37 
('SL, - Czechosłowacja 1:31.28 

\ 
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BIEG 18 KLM. 

W ph\tek S.U o gOdzinie 10.01 wystartował pierw­
szy zawodnik z mety na Wilcznill\ do biegu, którego 
wynik minł decydować, kto jElst najlepszym zawodnikiem 
na ijwieeie w tej klasycznej konkurencji. Wystartowało 
razem 99 zawodników, z 1...-t6ryeh 51 dla biegu kombino­
wanego z wynikiem ze skoków, która. się dnia nastepne­
go Odbyć millly. Od czasów i:;tnienia narciarstwa za­
wOdniczego llapewno nigdy konkurencja międzynarodo­

wa nie była tllk silną. Na starcie zebrali się wybraney 
wszystkich niem nI krajów, które w narciarstwie odgry­
wajll pewllą rolę. D:c:iesiQcill Norwegów na starcie, tym­
czasem w Sto 1I10ritz na Olimpjadzie biegało tylko czte­
rech! PogOda dnia tego niedopisnla w zupelno§ci; nowo 
spadly lirliog i wichura popsuły znakomite warunki z dni 
poprzednich. Snieg byl jednnk względllie no§ny. a po­
gOda pod koniec bieglt się poprnwila. Pomimo silnego 
mrO~ll na mecie i starcie Uumy publiczności z Pallem 
Pl'czydentcm Ila czole, kt6ry swf! obecnogcią zaszczycił 
imprezQ i nllr6wni z innymi interesowal się przebiegiem 
gigantycznej walki. 

R~:r;mltat biegu był znowu niespodziewancm zwy­
cięstwem Finlandji i Szwecji llad Norwegami. ."V biegu 
otwartym Norweg zdobył dopiero 5 miejsce, w biegu 
złożonym 2, 3, 5. Z Polaków Bronisław Czech nie za­
wiódł pokładanych IV nim nadziei. Uplasował się w "kom­
binacji" na 4-te miejsce z minimalną różnicł\ czasów od 
swych poprzedników, jako pierwszy z zawodników Srod­
kowcj Europy. Za nim 7 Norwegó,,', słynny Finn Nuotio 
i wszyscy Nicmcy, Szwed~i, Czechosiowacy i Szwajcarzy. 
W ogólnoj klasyfikncji wyszedł na 14-to miejsce. la 4-ma 
Finnami, tnema Szwedami. dwoma Norwegami, jednym 
Niemcem, Czechoslowakiem i Szwajcarem. Od tych ostat· 
niuli mial jednak tylko sekundowe różni~e czasów. Juko 
następny Polak uplnso\l'Rl się na 1ft-tym miej~cu jrgo 

,hll'\"illcn (Finlnndja) 7.wyoięzcn biegu 
U;\ [{Im. do kombinacji. 

brat Wladyslaw, następnie Karol Szostak na 22 miejsetl, 
Zd7.is law l\lotyka na 25·tym, a Antoni Szostak i Żytko· 
wicz na 33 i 34 mic.jACtl. 

Bronisław Czech w pełnym biegu. 

Różnica czasów między najlepszym Finnem a Po· 
lakiem niecl.lle 7 minut, a między najlepszym norwegiem 
tylko niecale 3i minuty. Sukces zatem przechodzący 
wszelkio oczekiwania. 

'frasa wybrana przez majora Ziętkiewicza bardzo 
umiejp,tllie i ciekn\\'ie. Zerwał nareszcie z szabloIlem 
prowadzenia śladu drogą pod Reglami, zakładając go 
w lesie, w terenie wymagającym zwrotności i opanowu­
nia llllrt. Podejście było odpowiednio długie i dostn­
tcmmie micjsonmi strome, zjazd przy tych ' wnrunkach 
śniegu nielatll'Y. Norwegowie jednnk, chcąc tłumaczyć 

!:II\' :I porużkQ, twierdzili, że trasa byla za latwl!, pOdejścia 
i r:jul,dy za Illalo strome. 

PrawdQ powiedr:iawszy \\. Chamonix, w Cortinie 
i ostatnio II" St. Moritz rOdzaj biegu był o wiele trud­
niejszym, a podej§cia i zjazdy rozlożone wielokrotnie 
po drodze. W tcrenic zakopiailskim niesposób bylo 
jednak wybrać odpowiedniejszej trasy. Pod względem 
technicznym i organizacyjnym bieg sUiI na znacznie 
wiQkszej wyżynie, nii na Olimpjadzie. Po biegu zawodni­
cy doznawali troskliwej opieki - byli nakarmiani i bu­
dani pnez lekarzy. 

Wyniki biegu 18 klm. (otwartego). 
l. Saarinen Veliii 
2. KnlluŁtila Anselm 
3. Bergstrom Hjalmar 

[ 4. Hauson Ole 
5. Haakonsen lIngbnrt 
(i. Jousson Custaw 
7. Liikkllllen Viiinu 
8. Krebs Ernst 
u. Donth Franz 

10. BUSRmlulIl Walter 
11. l·'isor/1 Frnntisek 
12. Fcietancl" Jose! 
1!1. Motyka Zdzisia w 
H. Nemecky JoS([ 

Finlandja 
- FinlslIdjn 

Szwecja 
- Szwecja 

1:20.03 
1:20.40 
1:21.28 
1:23.03 

- N orwegja 1:23.;:6 
- Szwecja 1:23.36 
....::. Finlalldja 1:23,43 
- Niemcy 1:26.13 

HOW. - Czechos!owacjn 1:25,42 
- Szwajcarja 1:26.11 

CSL - Czechosłowucja 1:28.40 
CSL - Czechoslowncja 1:30.34 

- Polska 1:30:;)7 
('SL. - Czechosłowacja 1:3\.28 



s p o R T 41 

1:29.15 
1:29.38 
1:29.56 
1:30.12 
1:30:39 
1:31.02 
1:31:38 
1:31.38 
1:32.37 
1:33.38 
1:34.42 
1:34.51 
1:34.52 
1:35.03 
1:35.54 
1:36.23 
1:36.46 
1:36.56 
1:38.00 
1:38.09 
1:38.36 
1:39.10 
1:34.13 
1:39.43 
1:40.04 
1:40.29 
1:40.43 
1:41.11 
1:42.00 
1:42.37 
1:47:01 
1:49:44 
1:49.57 
1:51.13 
1:53.48 

15. Sionek Bohuslay CSL. - Czechosłowacja 1:32.07 
16. Jansa Josko - Jugosławia 1:32.17 
17. Koznarek Vilem CSL. - Czechosłowacja 1:33.48 
18. Stehlik Leos CSL. - Czechosłowacja 1:34.18 
19. Krzeptowski Andrzej II - Polska 1:34.23 
~O. Schuster Helmut - Niemcy 1:34.38 
21. Wahl Otto - Niemcy 1:35.04 
22. Michalski Stanisław - Polska 1:35.40 
23. Motyka JuVan - Polska 1:35.51 
24. Skupień Jan - Polska 1:36.36 
25. Król Eugenjusz - Polska 1:37.29 
26. Godec Tomaz - Jugosławia 1:37.31 
27. Kulka Josef CSL - Czechosłowacja 1:37.40 
28. Suleja Władysław - Polska 1:39.09 
29. inż. Jansa Janko - Jugosławja 1:39.1:l 
30. Zojer Herman - Rumunja 1:41.58 
31. Teisseyre Stanisław .- Polska 1:42.22 
32. Schiele Kazimierz - Polska 1:42.47 
33. Bukas Karl -- Łotwa 1:44.20 
34. Machatschek Franz HDW. - Czechosłowacja 1:45.04 
35. dr. Kmet Stanko - Jugosławia 1:47.08 
36. MikleI' Fritz - Polska 1:48.15 
37, Nowak Stanisław - Polska 1:50.45 
38. Csekey Jules - Węgry 1:51.02 
39. Rajski Adam - Polska 1:56.03 
40. Purcarea Nikolae - Rumunja 1:57.24 

Punktacja biegu 18 klm. do biegu złożonego. 

1. Jarvinen Esko 
2. Stenen Ole 
3. Vinjarengen Hans 
4. Czech Bronisław 
5. Belgum Pedel' 
6. Nuotio Paavo 
7. Muller Gustaw 
8. Czech Władysław 

- Finlandja 
- Norwegja 
-Norwegja 
- Polska 
- Norwegja 
- Finlandja 
- Niemcy 
- Polska 

nota czas 
240,0 
235,5 
234,0 
231,0 
229,5 
228,0 
228,0 
223,5 

1:25:21 
1:26.05 
1:26.29 
1:26.37 
1:27.29 
1:25.35 
1:27.39 
1:28.40 

9. Bauer Hans - Niemcy 
10. Ettrich Albert HDW. - Czechosł. 

11. Szos tak Karol - Polska 
12. Aschauer Josef - Niemcy 
13. Skagnaes Leif - - N orwegja 
14. Kratzer Loisl - Niemcy 
15. Johansson Kristian - Norwegja 
16. Eriksson Sven - Szwecja 
17. Szostak Antoni - Polska 
18. Żytkowicz Władysław - Polska 
19. Holmen Christian - Norwegja 
20. Pellkofer Fritz - Niemcy 
21. Wuilleumier Gerard - Szwajcar. 
22. Busterud Al'lle - Norwegja 
23. Gąsienica Władysław - .Polska 
24. Purkert Rudolf HDW. - Czechosł. 

25. Rajski Zygmunt - Polska 
26. Lauel1er Stefan - Szwajcar. 
27. Sieczka - Gąsienica Stan. - Polska 
28. Hnyk Adolf CSL. - Czechosł. 

29. Kleppen Hans - Norwegja 
30. Hauser Otto HDW. - Czechosł. 

.31. Kadavy Bohumi1 CSL. - Czechosl. 
32. Venzi Vitale - Włochy 

33. Witkowski Szczepan - Polska 
34. Bujak Franz HDW. - Czechosł. 

35. Priebsch Erwin HDW. - Czechosł. 
. 36. Ruud Sigmund - Norwegja 

37. Machtschek Karl HDW. - Czechosł. 

38. Nemecky Borivoj CSL. - Czechosł. 

39. Gajduschek Leopold - Polska 
40. Lexen Friedrich - Rumunja 
41. Novak Paul HDW. - Czechosł. 

42. Kolesar Piotr - Polska 
43. Hain Walter HDW. - Czechosł. 

220.5 
217,5 
216,0 
214,5 
213,0 
211,5 
208,5 
208,5 
204,0 
198,0 
193,5 
192,75 
192,0 
191,0 
187,5 
186,0 
183,75 
183,0 
178,0 
177,0 
175,5 
172,5 
172,5 
171,0 
168,0 
166.5 
165,75 
163,5 
160,5 
157,5 
138,0 
127,5 
126,0 
121,5 
111,0 

Noty obliczone są odpowiednio do konkursu sko­
ków o trzech sędziach orzekających i dwóch skokach 
konkursowych. 

Fi llll LUkl,auen na starc ie. 

t5. Sionek Bobusla\' 
16. Jansa Josko 
17. Koznarek Vilem 
18. Stcblik Leos 
19. Krzeptowskl Andrzej 
~. Sehuster Helmut 
21. Wabi Otto 
2'2. Micbalski Stanislaw 
23. Motyka JuVan 
2-1. Skupień J an 
25. Król Eugenjusz 
26. Godec Tomaz 
27. Kulka Joser 
28. 8111eja Wladyslaw 
29. inż. Jllnsa Janko 
:10. ZOjer Herman 
31. Teisseyre Stanisław 
:)2. Schiclc Kazimier1. 
33. Buku Karl 
:14. Macbatscbek Franz 
:Ja. dr. Kmet Sianko 
36. i\likler Fritz 
lI7. Nowak Stanisław 
38. Csekey Jules 
39. Rajski Adam 
40. Purcarea Nikolac 

s p O H T 

CSL. - Czechosłowacja 1:32.07 
- Jugosławia 1:32.17 

CSL. - Czechosłowacja 1:33.48 
CSL, - Czechosłowacja 1:34.18 
II - Polska 1:34.23 

- Niemcy 1:34.38 
- Niemcy 1:35.o.ł 

- Polska 1:35.40 
- Polska 1:35.51 
- Polska 1:36.36 
- PolskK 1:37.29 

Jugosławia 1:37.31 
CSL - Czechosłowacja 1:37.40 

- Polska 1:39.09 
- Jugosławja 1:39.I:! 

Rumunja 1:41.58 
Polska 1:42.22 
Polska 
I.otwa 

HOW. - Czocboshlwacja 
- Jugosławia 

- Polska. 
- Polska 
- W«:gry 
- Polska. 
- Hllmunjn 

1:42.47 
I:H.20 
1:45,0-4. 
1:47.08 
1:48.15 
1:50.45 
1:51.02 
1:56.03 
1:57.24 

9. Bauer liana 
10. Etirich Al bert HDW. 
11. Szoslak Karol 
12. Ascbauer Joaer 
13. Skagnnea Lei! 
14. Kratzer Loiel 
15. Jobana8on Kristian 
16. Eriksson Sven 
17. S7.0stak Antoni 
18, Źy tkow icz Wladyslaw 
HI. I-lolmen Christian 
20. l~el1koler Frit1. 
21. Wuilleumier GerArd 
22. Busterud Arne 
23. Gąsienica Władyslaw 
2-1. Purkert RudoU IID\\'. 

- Niemcy 
- Czechos i, 
- Polska 
- Niemey 
- Norwegja 

- Niemcy 
- Norwegja 
- Szwecja 

Polska 
Polek a 

- Norwegja 
Niemcy 
Szwajcar. 
Norwegja 

- Polaka 
- Czccboal. 

25. Rajski :t.ygmunl - Polska 
26. Lauencr Stelo n - Szwajcar. 
27. Sieczka· Gąsienica Stan. Polska 
28. Hnyk Adolf CST... - CzechosI. 
:..>9. Kleppen I-Ians - Norwegja 
30. Hauser 0110 IIDW. - Czech081. 
:lI, Kadavy Bohumll CSI.. - CzechosI. 
32. Vellzi Vitale Wiochy 
:l3, Witkowski Szczepan - Polsku 
34. Bujak ~'ran:l: !lDW. Czechos!. 
:m. Priebsch Erwin IIDW, C7.echosl. 

Punktacja biegu 18 klm. do biegu złożonego. 
36. Ruud Sigmund - Norwegja 
37. Machtschek Karl HDW. - Czechos i. 

220.5 
217,6 
216,0 
214,5 
213,0 
211,{J 
208,5 
208,5 
204,0 
198,0 
193,5 
1~2,76 

192,0 
191,0 
t87,{J 
186,0 
183,75 
183,0 
178,0 
177,0 
175,5 
172,5 
172,5 
171,0 
168,0 
166.5 
165,75 
163,5 

"O~ 
157,5 
138,0 
127,5 
126,0 
121,5 
111,0 

.. 
1:29. 15 
1:2!)JI8 

1:29.66 
1:30.12 
1:30:39 
1:31.02 
1:31:38 
1:31.38 
1:))2.37 
1:33.38 
1:3.J..12 
1:3 1.51 
1:34.52 
1:35.03 
1:35.54 
1:36.23 
J :36.46 
1:36.511 
1:88.00 
1:38.09 
1:38.38 
1:39.10 
1:34.13 
1:39.4:1 
1:40.0-1 
1:40.29 
1:40.43 
1:4 1.11 
1:42.00 
1:42.37 
1:47:01 
1:49:44 
1:49.57 
l:I'i1.13 

1:63Atł 

L Janincn Esko 
2. Stenen Ole 
:1. Vinjarengcn Hans 
4. C:r.ecb Bronisław 
5. Bclgom Peder 
G, Nuotio Pa8\'o 
7. Muller Gustaw 
fi. Czech Whl.dyll law 

- Finlandja 
- NorwegJa 
- NorwegJa 
- Polska 
- Norwegja 
- .'inlandja 
- Xiemcy 

Polska 

nOln 
240,0 
235,5 
234,0 
231,0 
220,5 
228,0 
22t\0 
223,5 

czas 
1:25:21 
1:26.05 
1:26.29 
1:26.37 
1:27.29 
1:25.35 
1:27.39 
1:28.-10 

38. Nemecky Borh'oj CSL. - Cxechosl. 
:l~. Gajduschek Leopold - Polska 
40. Lexen Friedrich Rumunja 
41. Novak l~alll IIDW. - Czecbosł. 

42. Kolcsar Piotr - Polaka 
4:), Ha in Walter II DW. - Czechos!. 

Noty oblic:r.one są odpowiednio do konkureu sko­
ków o trzech sędziach orzekających i dwóch ,kokach 
konkursowych. 

1"11111 f.1ikkllnNI na :;tarcit'. 
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SKOKI DO KOMBINACJI. JI 
-- - =' 

W sobotę w południe przy bardzo silnym mrozie, 
pięknej pogodzie i po nowospadłym śniegu odbył się 

konkurs skoków, których ocena stanowić miała o wyni­
ku mistrzostwa Polski. Rozbieg był ograniczony, śnieg 
mało nośny, tern więc tłomaczyć należy względną krót­
kość skoków (najdalszy skok stojący 50 m.). Pozatem 
zawodnicy - szczególniej w pierwszej kolejce - skakali 
ostrożnie i powściągliwie. 

Norwegowie tym razem okazali swą wyższość, zaj­
mując 5 pierwszych miejsc. Najwspanialej skakał słynny 
Ruud - mówić można o nim tylko w superlatywucb. 
Bronisław Czech skakal pięknie i pewnie. Chodziło mu 
o to, aby mieć skoki stojące, żeby podobnie jak na Olim­
pjadzie, przez skok z upadkiem nie popsuć sobie wszeJ'­
kich szans w mistrzostwie. Zająl też 10 miejsce na 40 
startujących. mając świetną notę ok. '200 punktów, gdy 
240 punktów jest teoretycznie najlepszym wynikiem. 

Bracia Szostakowie zadziwili nadzwyczajnym po­
stępem poczynionym w ostatnich czasach. Styl mają 

swoisty i piękny, tylko nad lądowaniem muszą jeszcze 
popracować, aby stanąć na wy<iynie. 

Sieczka miał również oba stojące i względnie da­
lekie skoki _. 13-te miejsce wykazuje jego klasę (przed 
słynnym Finnem Nuotio, zwycięzcą w tegorocznym kon­
kursie skoków w Sto Moritz). 

Reszta Polaków skakala bardzo słabo - są to 
jednak specjaliści biegacze. Znakomici, norweg Kleppen 
i szwed Eriksson przez skoki z upadkiem zepchnięci zo­
stali na dalsze miejsca, straciwszy wszelkie szanse na 
honorowe splasowanie się w mistrzostwie. 

Wyniki skoków do kombinacji . 

1. Ruud Sigmund 
2. Johanssen Kristrian 
3. Vinjarengen Hans 
4. Bllsterud Arne 
5. IIolmcn Kristian 

- Norwegja 
- Norwegja 
- Norwegja 
- Norwegja 
-- Norwegja 

nota Rkoki II' mt. 
228,6 41§ i.J8 
221,6 40 i 50 
218,1 40 i 44~ 
216,6 39 i 47 
211,3 37 i 45 

6. Wuilleumier Gerard - Szwajcarja 205,8 36 i 46 
7. Kratzer Loisl - Niemcy 205,4 36 i 44 
8. Purkert Rudolf HDW. - Czechosł. 199,8 34 i 43 
9. Belgum Peder - N orwegja 199,4 35 i 41 

10. Czech Bronisław - Polska 199,4 34~ i 43 
11. Szostak Antoni - Polska 197,5:J3 i 44 
12. Stenen Ole - Norwegja 196,7 34 1 44 
13. Sieczka· Gąsienica St. - Polska 195,7 34 i 44 
1 ... Nuotio Paavo - Finlandja 195,3 36ł i 40 
15. Skagnaes Leif - Norwegja 193,6 36 i 41 
16. Lauener Stefan -- Szwajcarja 193,6 34 i 42 
17. Jarvinen Esko - Finlandja 191,7 32 i 42 
18. Hnyk Adolf CSL. - Czechosł. 189 32 i 41 
19. Szostak Karol - Polska 184,9 3q i 41 
20. Muller Gustaw - Niemcy 183,5 35 i 41ł 
21. Pribisch Erwin HDW. - CzechosL 178,2 33 i:J8 
22. Kleppen Hans - Norwegja 175,5 43 i 51 *) 
23. Kolesar Piotr - Polska 173,8 30 i:J8 
24. Pellkofer Fritz - Niemcy 171,1 30 i 37 
25. Gajduschek Leopold - Polska 168,8 29 i 34 
26. Gąsienica Władysław - Polska 167,9 33 i 31 
27. Gadavy Bohnmil CSL. - Czecb.osł. 164,1 27 i 35 
28. Hauser Otto HDW. - Czechosł. 162 25 i 38 
29. Ettrich Albert HDW. - Czechosł. 161,1 28 i 34 
30. Bauer Hans - Niemcy 158,1 22 i 34 
31. Żytkowicz Władysław - Polska 155 27 i 33 
32. Eriksson Sven - Szwecja 152,5 37J*)i 44~ 
33. Czech Władysław - Polska 147,1 25 i 29 
34. Rajski Zygmunt - Polska 134,4 30 i 42a*) 
35. Witkowski" Szczepan - Polska 133,3 20 i 28 
36. Hain Walter HDW. - Czechosł. 130,4 38 i 44 ' ) 
il7. Venzi Vitale - Włochy 113,6 28 *j i 41 
38. Lexen Friederich - Rumunja 95,5 18 i 32 
39. Aschauer Josef - Niemcy 88 22 i 37 *) 

*) oznacza skoki z upadkiem. 

Po obliczeniach not za bieg 18 kilometrowy i za 
skoki, ogłoszono następującą listę kolejności w Mistrzo­
Rtwie Polski. 

Norweg Ruud osiąga 71 1/, mtr. 
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SKOKI DO KOMBINACJI. II 
w :Sobotę IV południa 1)J7.Y bardzo silnym mrozie, 

pięknej pogodzie i po Ilowospadlym §nicgu odbył się 

konkurs skoków, których acenu stanowić miala o wyni­
ku mistrzostwa Polski. Rozbieg był ograniozony, śniog 
mulo nośny, tem wiQC tlomnc1.yc należy względnl\ król­
kof;u skoków (najdnJszy skok stojący 50 m.). Pozatem 
zawodnicy - szczególniej w pierws1.ej kolejce - skakali 
ostrożnie i powścbU:liwic . 

Norwegowie tym razem okazali swą wyższość, zaj­
Illujlłc 5 pieJ'll'szych miejsc. Najwspanialej skakał slynlJ~' 
Ruud - mówić można o nim tylko w superlntywllch. 
Bronisław Cl':cch skuknł IJięknic i pewnie. Chodziło mu 
o to, aby mieć skoki stOjqCll, żeby podobnie jak naOli11\­
pjad1.ie, przez skok z upadkiem nie popsać sobie WR~cl­
kich S7.llns w mistrzostwie. Zająl tei 10 miejsce nil 40 
startujących. mając gwietml notę ok. '200 punktów, gdy 
240 punktów jest teoretycznie najlepszym wynikiem. 

Bracia Szostakowie zadziwili nadzwyczajnym po­
stępcm poczynionym w ostatnich czasach. Styl maj:1 
swoisty i piękny, tylko IIl1d lądowaniem mUS7.!j jeszcze 
popracować, aby stanąć na wyiynie. 

Sieczka miał również oba stojące i względnie da­
lekie skoki _ . 13-te miejsce wyka7.Uje jego klasę (przed 
slynnym Finncm Nuotio, zwycięzcą w tegol'oc7.llylll kon­
kursie skoków w St. Moritz). 

Reszta Polaków sknkaln bhl'dzo słabo ·- S~l lo 
jednak specjaliści biegnczc. Znnkomici, norweg 1(Jcppcn 
i szwed Eriksson przez skoki z upadkiem zepcbnięoi zo­
sŁali na dalsze miejsca, straciwszy wszelkie szanso 1111. 
honorowe splasowsnie się w mistrzostwie. 

Wyniki skokow do ItOmbinacji. 
nota akoki II" 101. 

l. Ruud Sigmund - Norwegja 228,6 41ł i 48 
2. Johanssen Krislrian - Norwegia 221,6 40 i 50 
3. Vinjllrengen Hans - Norwegja 218,1 " i 44ł 
4. Bnsterud Al'ne - NOl'wegja 216,6 39 i 47 
5. Holmon Kristinn _. Norwegia 21l,3 87 i 45 

6. WuilleUllliel' Gerard - ~7.wajcarja 205,8 36 
7. Kratzel' Loisl Niemcy 205,4 36 
8. PurkertRudolfllDW. CzechosI. 190,8 34 
9. Belgulll Pedor Norwegia 190,4 35 

10. Czech Bronisław Polska 199,4 3~J 
11. Szostnk A1ltOni [>olska 197,5;J3 
12. Steneo Ole Norwegja 106,7 24 
13. Sieczka·Gąsieniel1 Rt. - Polska 105,7 34 
h. Nuotio Pas,'o - Finlandja 195,2 36ł 

15. Skaguues Leif _. Norwegja 1U3,6 36 
16. Lauener Stefan . Szwajcaria HI3,ij 34 
17. Jal'vincn J.:sko Finlsndia HU,7 32 
18. Hnyk Adolf C~L. - CzechosI. 189 32 
UJ. Szostak Karol - I'olska 184,0 aq 
20. !I[u!ler Gustaw - Niemcy 183,5 35 
21. Pribisch Enl'iu IID'\". - CzechosI. 178,2 33 
22. Kleppen Hans - Norwegja 175,5 43 
23. Kolesar Piotr - Polska 173,8 30 
24. Pellkoler Fritz Niemcy 171,1 30 
25. Gajduscbek Leopold - Polska 168,8 29 
26. Gąsienica Władyslaw - Polska 167,9 33 
27. Gadavy Boht,mil CSL. - Czechosi. 164,1 27 
28. Hauser Otto llOW. - Czccbosl. 162 25 
29. Ettrich Albcrt HOW. - CzechosI. 161,1 28 

i 46 
i 44 
i 43 
i 41 
i 43 
i 44 ,,, 
i 4,4 
i 40 
i 41 
i 42 
i 42 
i 41 
i 41 

i oH1I 
i ::8 
i 51°) 
i :.J8 
i 37 

34 

"' i 35 
i 38 
i 34 

30. Bauer !Inlls - Niemcy 
:11. Żytkowicz Wlad,Yslnw - Polska 
32. Eriksson S"en - Szwecja 
33. Czech Władysluw - Polska 
34. RajSki Zygmunt Polska 
35. Witkowski SzCZepal} Polska 
36. Hain Waltcr HD\\'. - CzechosI. 

158,1 22 i 34 
155 27 i 3a 
152/i 37tli 44ł 
147,1 25 i 29 
134,4 30 i 42łO) 
133,3 20 i 28 
130,4 38 i4[ ") 

28 0/ i 41 
18 i 32 
22 i 3P) 

:J7. Venzi "itale 
38. Lexcu Friederieh 
;I!}. Asehauer Josef 

Wiochy 
Rumunja 

- Niemcy 

Ol oznaeza skoki z upadkiem. 

113,6 
95,5 
88 

Po oblicUllliach llOt za bieg 18 kilometrowy i za 
skoki, ogłoszono IlllstęPUj!\cą Iist~ kolejności w !lliSll'70-
stll'ie Polski. 

Norweg Ruud osiąga 71' /, mIr. 
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Mistrz Polski Vinjarengen w skoku, 

Wyniki biegu złożonego (18 km. i skok) 

o Mistrzostwo Polski. 

1. Vinjarengen Hans - Norwegja 452,1 
2. Sten ell Ole - Norwegja 432,86 
3. Jarvinell Esko - Finlandja 431,7 
4. Czech Bronisław - Polska 431,06 
5. Johanssoll Kristian - Norwegja 429,79 
6. Belgum Pedel' - Norwegja 428,32 
7. Nuotio Paavo - Finlandja 423,3 
8. Kratzer Loisl - Niemcy 416,9 
9. Muller Gustaw - Niemcy 411,5 

10. Busterud Arlle - Norwegja 408,6 
11. Skagnaes Leif - Norwegja 4.06,6 
12. Holmen Christian - Norwegja 404,8 
13. Szostak Karol - Polska 401,38 
14. Szostak Antoni Polska 400,83 
15. Wuilleumier Gerard - Sz'yajcarja 397,8 
16. Ruud Sigmund - Norwegja 392,1 
17. Purkert Rudolf HDW. - Czechosłowacja 385,8 
18. Ettrich Albert HDW. - Czechosłowacja 379,17 
19. Bauer Hans - Niemcy 378,11 
20. Lauener Stefan Szwajcarja 376,6 
21. Sieczka-Gąsienica Stanisław - Polska 374,2 
22. Czech Władyslaw - Polska 370,6 
23. Hnyk Adolf CSL. -- Czecbosłowacja 366, 
24. Pellkofer Fritz - Niemcy 363,85 
25. Eriksson Sven - Szwecja 361,-
26. Gąsienica Wladyslaw - Polska :355,4 
27. Zytkowicz Wlady law - Polska 353,-
28. Kleppen lIans - Norwegja 351,-
29. Priebsch Erwill HD\\'. - Czechosłowacja 343,95 
30. Kadavy Bohumil C. L - Czechosłowacja 3~6,6 
31. Hauser Otto IIDW. - Czechoslowacja ~34, ;) 

a2. Rajski Zygmunt - Po\;.;ka 318,15 
33. Gajduschek Leopold - Polska 306.0 
:H. Witkowski Szczepan - Polska 301,3 
a5. Aschauer .Josel - "'iemcy 296,5 
3(:, Kolesar Piotr Polska 295,3 
37. Venzi Vitale . Włochy 284,6 
38. Hain Walter HDW. Cz.echoslowacja 341,4 
39. Le:xen Fricdri('h - Rumunja 218,4 

Z pośród 43 zawodników, którzy ukończyli bieg 
jako pierwszą część kombinacji, stanęło do SKoków jako 
drugiej części 40, sklasyfikowano 39. 

Bronisław Czech zajął nadzwyczajne, bo czwarte 
miejsce na 39 sklasyfikowanych, przytem z notą o mini­
malny ułamek mniejszą, niżeli Finn Jarvinen. Siedmiu 
Norwegów pozostawił za sobą i wszystkich najlepszych 
narciarzy północy i środkowej Europy. Obok siebie, na 
zaszczytnym 13 i 14·tym miejscu splazowali się bracia 
Szostakowie. Na 21 i 22 miejscu Sieczka i Władek Czech 
również koło siebie. Jeden wiele "nadrobił" skokami, 
drugi zato stracił w punktacji. 

Tytuł mistrza Polski przypadł zasłużenie Vinja­
rengenowi. 

Widzów się zebrało około 3 tysięcy pomimo do­
kuczliwego mrozu. 

Anglicy Richardsoll i Riddcll wykonywuja 
skok podwójny. . 
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Mistr7. Polski Vinjarengen w skoku, 

Wyniki biegu złożonego (18 km. i skok) 

o Mistrzostwo Polski. 

1. Vinjarengen Hans - Norwegja 452,1 
2. Stenen Ole - Norwegja 432,86 
3. Jarvinen Esko - Finlandja 431,7 
4. Czech Bronisław - Polska 431,06 
5. Johansson Kristian - Norwegia 429,79 
6. Belgum Pedel' - Norwegja 428,32 
7. Nuotio Pnnvo - Finlandja -123,3 
8. Kratzer Loisl - Niemcy 416,9 
fi. Muller Gustaw - :\'iemcy 411,5 

10. Busłerud Arne - NOI"kegja 408,6 
11. Skagnaes J. .. eif - Norwegja 406,6 
12. Holmen Christitu\ - Norwegja 404,8 
13. Szost:lk Karol - Polska 401,!l8 
14. Szos tak Antoni Polska 400,83 
15. Wui!!ellmier Gerard - Sz~ajc81'ja 397,8 
16. Ruud Sigmund - NOl'\\'egja 392,1 
17. Purkcrt Rudolf IIDW. - Czechosłowacja 385,8 
18. Ettrich Albert HDW. Czechosłowacja 379,17 
19. Bauer Hans - Niemcy 378,11 
20. Lauener Stcran Szwajcarja 376,6 
21. Sieczka-Gąsienica Stanisław - Polska 374,2 
22. Czech WlndYl'Ilaw .;.,.. Polska 370.6 
23. Hnyk Adolf CSL. -- Czechosłowacja 366,-
24. Pellkorer Fritz - Niemcy 363,85 
25. Eriksson Sven - Szwecja 361,-
26. Gąsienica Władysluw Polska J55,4 
27. Zytkt)wict Wladyslaw - Polska 353,-
28. Kleppen Hans - Norwegja 351,-
29. Priebscb Endu 1I0W. Czechosłowacja 343,95 
30. Kadavy Bohumil CSL - Czechosłowacja 3::6,6 
31. Hauser Otto HOW. - Czechosłowacja :':34,ii 
32. Rajski Zygmunt - Polska 318,15 
3:.1. Gajduschck Leopold - Polska :.106.6 
a~. Witkowski Szczepan - Polska 301,3 
:15. Aschaucr Joscf Xiemcy 2f16,5 
:16. Kolesar Piotr Polska 295,3 
:17. Vellzi VitaJe Wiochy 28ł,G 

38. Hllin Walter 1I0W. Cz.ochosłowll,cja 341,·1 
39. Lexen F!'iedrirll - Rumunja 218,4 

Z po~ród 43 zawodników, którzy ukończyli bieg 
jako pierwszą czę~ć kombinal'ji, stanęło do SKoków jako 
drugiej częfici 40, sklasyfikowano 39. 

Bronis!!.w Czecb zajął nadzwyczajne, bo czwarte 
miejsce nu 3f1 eklasyfikowanycll, przytem z notą o mini­
malny ułamck mniejs:r.ą, niżeli Finn Jarvinen, Sledmill 
Norwegów po:r.ostawił za sobą i wszystkicb najlepszych 
narciarzy północy i ~rodkowej Europy. Obok siebie, na 
zaszczytnym 13 i 14-tym miejscu splazowali się bracia 
Szostakowie. Nil 21 i 22 miejscu Sieczka i Władek C:r.eeh 
również koło siebie. Jeden wiele "lIadrobił~ skokami, 
drngi 7./lto strncil w punktacji. 

Tytuł mistl'7.11 Polski przypadł zasłużenie Vinja­
rengenowi. 

Widzów się 7.chralo około 3 tysięcy pomimo do­
kuczliwego mrozu. 

Angl[cy Hkhnrdson i RiddcJ[ wykonywujg 
skok podwójny. . 
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11 __ WOJSKOWY BIEG PATROLO~Y~ =J! 
Dnia 9.II odbył się w Zakopanem w ramach mię­

dzynarodowych zawodów FIS, narciarski bieg patrolów 
wojskowych ze strzelaniem, w którym startowały zespoły: 
czechosłowacki, fiński, francuski, jugosłowiański, rumuń­
ski i polski. 

Według regulaminu biegu patrol składał się z 1 
oficera (starszego podofic.era) i trzech szeregowych w peł­
nym wyekwipowaniu, z bronią i amunicją. Waga ekwi­
punku: najmniej 7125 gr. Trasa biegu wynosiła 27 km. 
W drugiej jej części, a mianowicie w dolinie Miętusiej, 
znajdowała się strzelnica, na której każdy patrol oddawał 
strzały do 13 sylwet'ek na odległość 200 m. 30 strzałów. 
Trasa przebiegała przez 5 punktów kon!rolnych. 

Odprawa dała możność przyjrzenia się poszczegól­
nym patrolom. ~wietnie pod względem ekwipunku, mimo 
średniego wzrostu, przedstawiali się Finnowie. Sukienne, 
obszerne i wygodne mundury, oraz ciężkie karabiny na­
dawały im wygląd solidny i poważny. Wzrostem i ład· 
nem wyekwipowaniem imponowali Czesi i Jugosłowianie; 

zwłaszcza ci ostatni zwracali uwagę dorodnością swych 
postaci. Dobrze również prezentowali się Rumuni i Fr:m­
cuzi. Wreszcie nasz pIltroi: ubrany skromnie lecz pra­
ktycznie, ekwipunek lekki, wygląd zdrowy; znać było 

na nim dobry trening do tego ciężkiego biegu. 
Start odbył się o godz. 8 na Wilczniku. W nocy 

spadł świeży śnieg a rano, w chwili startu patrolów 
rozpętała się śnieżyca pogarszając fatalne warunki biegu, 

, Patrole wystartowały w następującym porządku: Francja, 
Finlandja, Polska, Czechosłowacja, Rumunja, Jugosławia 
Czesi, którzy byli rano zmianą warunków atmosferycz­
nych zaskoczeni, wyruszyli ze startu z 4-minutowem 
opóźnieniem, gdyż nie mogli zdążyć z ponownem wysma­
rowaniem nart. 

Już na czwartym kilometrze patrol polski minął 
Finnów oraz słabszych Francuzów i sunął jako pierwszy, 
przecierał trasę dla innych. Czas uzyskany przez Polskę 
w pierwszych czterecb odcinkach trasy był lepszy od 

czasu patrolu fińskiego. Zasłabnięcie Skupienia na pią­

tym odcinku spowodowało opóźnienie się naszego pa­
trolu i wyprzedzenie go przez Finnów i Czechów. 

Z załączonej tabeli widzimy, że patrol nasz do­
trzymywał kroku najlepszym zespołom Europy, a tylko 
niedyspozycja Skupienia na punkcie kontrolnym nie 
pozwoliła mu zająć lepszego miejsca. Niemniej jednak 
II-gie miejsce, tuż za Finnami, a przed Czechosłowacją, 
RunlUnją i t. d. jest wielkim sukcesem naszego narciar­
stw.a wojskowego. 

Nadspodziewańie dobrą formę wykazali Rumuni, 
którzy uplasowali się w ogólnej punktacji przed Cze­
chQslowacją. Trzeba tu jednak zauważyć, że Czesi 
s tracili na starcie 4 minuty z powodu spóźnionego 

przybycia. 
Jugosłowianie i Francuzi groźnymi przeciwnikami 

nie byli. Zwłaszcza ci ostatni wykazali słabą formę. 
Czesi zajęliby z pewnością lepsze miejsc, gdyby 

nie słabiutkie strzelanie. 
Wspaniale zareprezentowali się biegowo komen­

danci patrolów czeskiego i jugosłowiańskiego, którzy 
pomagali swym towarzyszom, niosąc ich broll. 

Personalny skład patrolów: 
Finlaudja - por. Keuraja (Komendant), Kurhumen, 

IIujanen i Heikinen. 
Polska - por. Kasprzyk, Pawliszkiewicz, Kuraś 

Skupień. 

Rumunja - plut. Rucareanu, Dau, Flinto3ea 
Christian. 

Czechosłowacja-por. Nemetzky, BastoD, Ackerman 
Miichwald. ' 

Jugosławja - por. Predajenic, Klarora, Zupan 
i Jenke. 

Francja - por. Thiersallt, Prat. Charland i Aucey. 
A zatem w strzelaniu Finnowie trafili 12 tarcz (20 

trafionych), RumUl1i - 10 tarcz (11 traf.) i Polacy -

Patrol pol ski na trasie. Na cze le por . Kaspl'zyk. 
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WOJSKOWY BIEG PATROLOWY. 

Dnia fUl odbył się w Zakopaunm w ramanh mię­
dzynarodowynh zawodów FIS, uarniarski bieg patrolów 
wojskowych ze strzelaniem, w którym startol\'aly zcspoly: 
nzechoslowacld, fiński, francuski, jugos łowiaflski, rumuil­
ski i polski. 

Według rogulaminu biegu patrol składal się z l 
oficera (starszego podoricera) i trzech szeregowych w pel­
nym wyekwipowaniu, 1. bronią i amunicją. Waga ekwi­
punku: najmniej 7125 gr. Trasa biegu wynosiła 27 km. 
W drugiej jej nzę~ci, a mianowicie w dolinie l\liętusiej, 

znajdowala się strzelnica, ua której każdy patrol oddawał 
strzały do 13 sylwetek na odlcglość 200 m. 3U strzałów. 
Trasa prr.ebiegsła przez 5 punktów kontrolnych. 

Odprawa dała moinoM przyjrzenia się poszczegól­
nym patrolom. Swictnie pod względem ekwipunku, mimo 
~redniego wzrostu, przedstawiali się Fiunowie. Sukienne, 
obszorne i wygodne mundury, oraz ciężkie karabiny nll­
dawaly im wygląd solidny i powIliny. Wzrostem i lad­
nem wyekwipowaniem imponowali Czesi i Jugosłowianie; 
zwłaszcza ci ostatni zwracali uwagę dorodno~cią swych 
postaci. Dobrze również prezentowali się Rumuni i Fran­
cuzi. Wreszcie nasz p&trOI: ubrany skromnie lecz pra­
ktycznie, ekwipunok lekki, wygłąd zdrowy; znać było 
na nim dobry troning do tego cię7.kiego biegu. 

Start odbył się o godz. 8 na Wilcznlku. W IIOCy 
spudł świeży ~nieg a rano, w chwili startu patrolów 
rozpęta la s ię śnieiyca pogarszając fatalne warunki biegu, 
Pntrole wystartoll'aly w następującym porZĄdku: Francja, 
Finlandja, Polska, Czechosłowacja, Humunja, Jugoslawis 
Czes i, którzy byli rano zmianą warunków atmosterycz­
nych zaskoczeni, wyruszyli ze !ltartu z 4-millUlowem 
op6in ieniem, gdyż nie mogli zdążyć z ponownem wysma­
rowan iem nart. 

Już na c1.wartym kilometrze patrol pol!:!ki minął 
Finnów oraz slabszych Francuzów i sunął jako pierwazy, 
przecierał trasę dla innych. Czas uzyskany przez Polskę 
VI' pierwszyCh czterech odcinkach trasy był Icpszy od 

-

czasu pU{l'olu fiilskiego. Zasłsbnięcie Skupienia na pi!!­
tym odcinku spowodowało opóźnienie się naszego pn­
trohl i wyprzedzenie go przez Finnów i Czechów. 

Z załączonej tab~1i widzimy, że patrol nasz do­
trzymywał kroku najlepszym zespołom Europy, a tylko 
niedyspozycja Skupienia na punkcie kontrolnym nie 
pozwoliła mu zająć lepszego miejsca. Niemniej jednak 
Jl-gie miejsce, tuż za lo'innami, a przed CzechosłowACją, 
RumunjĄ i t. d. jest wicikim sukcesem naszego narclar­
litwa wojskowego. 

Nadspodziewanie dobn\ formę wykazali Rumuni, 
którzy uplasowali !:!ię w ogólnej punktacji przed Cze­
cbąslowacją. Trzeba tu jednak zauważyć, że Czesi 
stracili ns starcie 4 minuty z powodu spóźniolIlIgo 
przybycia. 

Jugosłowianie i Francuzi grcznymi przeciwnikami 
nie byli. Zwłaszcza ci oslatni wykazali słabą rormę. 

Czesi zajęliby z pewnością lepsze miejsc, gdyby 
nie słabiutkie strzelallie. 

Wspaniale zareprezentowali się biegowo komen­
Ilanci patrolów czeskiego i jugoslowiailskiego, którzy 
pomagali swym towarzyszom, niosąc ich brcil. 

Personalny skład patrolów: 
Finlandja - por. Keuroja (Komendant), Kurhumen, 

lIujanen i lIcikinen. 
Polska - por. Kospuyk, Pawliszkicwicz, Kurnś 

i Skupień. 
Rumunja - plut. Hucareaml, Dan, F'lintoll('H 

Christian, 
Czechosłowacja-por. Nemet1.ky, Baston, Ackermau 

MOchwald. ' 
Jugosławja - por. Predajenic, Klarora, ZupalI 

i Jenko. 
Francja - por. Thiersanl, Prat. Charland i Aucey. 
A zatem w strzelaniu Finnowie traliii 12 tarcz (20 

trafionYCh), Rumuni - 10 tarcz (11 trof.) i Polacy -

Putrol polal.! na tla f;ic. Na c1.{'lc pOl'. J\lhpn:yk. 
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Zawodnicy rumuIlscy. 

9 tarcz (12 trat), Jugosłowianie - 7 tarcz (7 traf.), 
Francuzi - 5 tarcz (8 traf.), a Czesi tylko 1 tarczę 
(1 traf.). 

postęp i wzrost poziomu narciarstwa w naszem wojsku. 
Solidny i metodyczny trening oraz ambicja zawodników 
wywalczyła naszej armji należyte miejsce w narciarstwie 
wojskowej Europy. Reasumując, musimy z zadowoleniem stwierdzić 

II 
-

CZAS NA PUNKTACH KONTROLNY CH 
Czas Czas STRZELANIE Nota ogól-

Q) 
<:) 

Narodowość 

I 
I 

biegu na (bieg UJ 

ogólny w pun- Ilość miej- i strzela- 'Ci) 

I I II I lU IV V ktach punktów nie) il sce 

I I 

Finlandja 39'13" 43'57" 13'45" 44'20" 22'28" 3:11'44" 20'000 20'000 I 20'000 I 
I 

Polska 36'32" 40'28" 14'10" 46'20" 26'45" 3:16'13" 18'300 13'712 III 16'006 II 
Rumunja 36'32" 38'48" 13'50" 47'14" 27'19" 3:19'18" 17'000 14'200 II 15'600 III I 

I 
Czechosłowacja 39'39" 37'01" 14'17" 45'28" 23'55" 3:12'24" 19'800 1'437 VI 10'618 IV 
Jugosławja , 38'53" 40'37" 17'29" 53'22" 27'21" 3:34'22" 11'000 9625 'IV 10'312 V 
Francja, 46'21" 48'19" 15'15" 54'31" 31'04" 3:52'50" 3'600 8'062 V 5'831 

I VI 
• 

Polski patrol wojskowy. 
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Znwodniry rUmUilSCY, 

!! tarcz (12 traf,), Jugosłoll'ianie - 7 tarcz (7 tra!.), 
Francuzi - fi tlłICZ (8 trd,), a Czosi tylko 1 tarczę 
(1 traf,), 

Reasumując, musimy z zadowoleniem stwierdzić 

postęp i wzrost poziomu narciarstwa w naszem wojsku, 
Solidny i metodyczny lrening oraz ambicja zawodników 
wywalczy la naszej armji naloiyte miejsce w narciarstwie 
wojSkowej Europy, 

CZAS NA PUNKTACH KONTllOLN\'CH 
Czas Cona STHZf.I.ANI!<; Nota ogól- O 

O 

Narodowość ble/{u na (bieg • 
I 

I . 
ogólny VI pun- IJo'ć ",lej_ l strzela- :§' I II III IV \' ktaeh p"nktów nie) 

~ ... 
Finlandja 39'13" 43'57" 13'45" 44'20~ 22'28" 3:11'-14" 20'000 20-000 I 20'000 I 

Polsku 36'32" 40'28" 14'10" 46'20" 26'45" 3:111'13" 18'300 13'712 III 16'006 II 
Rumunja 36'32" 38'48" J3'50" 47'14" 27'1!!" 3:19'18" 1j'OOO 14'200 II 15'600 III 
Czechosłowacja 39'3!!" 37'01" 14'17" 45'28" 23'55" 3:12'24" 19'800 1'437 

I 

VI 10-618 IV 
Jugos ławja. 38'53" 40'37" 17'29" 53'22" 27'21" 3:34'22" 11-000 9625 IV 11}312 V 
Francja 46'21" 48'19" 15'15" 54'31" 31'04" 3:52'50" 3'600 S'002 V 5-831 

I VI 
• 

Polski patrol wojskowy, 
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KONKURS SKOKÓW. 

W niedzielę odbył się, jako ostatni punkt wielkie­
go programu międzynarodowego, konkurs skoków, jako 
odrębna, sama w sobie zamknięta część zawodów. Nie­
oficjalnie rozchodziło się o tytuł najlepszego skoczka na 
świecie. 

Srożący się mróz utrudniał wszystko znacznie, 
a śnieg nie był bynajmniej śliski, jak przy normalnej 
zimowej pogodzie. Wyczyny pomimo wszystko zaimpo­
nować mogły naj wybredniejszym znawcom, a tak silna 
konkurencja nie rychło się znowu zbierze. Podziwiać 

należy zawodników marznących bezlitośnie w cienkich 
swetel'ach i cierpliwie czekających na swą kolejkę. W tych 
warunkach osiągać tak znakomite wyniki jest tem więcej 
zdumiewające. 

Z Polaków znowu Czech Bronisław okazał się naj­
lepszym. Wykonał dwa wspaniałe skoki, lecąc pięknie 
i spokojnie w powietrzu, ślicznie pracując rękami. 

Pokonać takie slawy (którzy też mieli skoki sto­
jące) jak Purkert, Trojani, ErikssoJl, Kaufmann, Glasser, 
Wuilleumier, Skagnaes, Stenen, Tannheimer. Lauener. 
Belgum, Venzi etc. - sukces to zaprawdę niebywały. 

Po njm najlepiej z Polaków spisał się Cukier, plasując 

się na 17 miejscu. Mietelsld długim, świetnym skokiem 
49 metrowym wywalczył sobie 23 miejsce. Karola Szo­
staka sędziowie musieli pokrzywdzić niesprawiedliwie -
skakał przecież o klasę lepiej niż sąsiedzi jego w kla­
syfikacji: Venzi, Pech, Kl'zeptowski lub Miiller. Rozmus 
i Sieczka przez skoki z upadkiem znaleźli się na końcu 
tabeli, a szkoda, gdyż ich skoki stojące były wykonane 
świetnie i w pięknym stylu. Rehabilitowali się w zupeł­
ności skokami poza konkursem (53 i 66! metrów). Antoni 

Szostak nie startował z powodu chwilowej niedyspozycji. 
Norwedzy zajęli pierwszych szeŚĆ miejsc, wykazując, że 
w skokach przodują jeszcze zna(',~nie. Ruud, jak dnia 
poprzedniego, zdobył ponownie pierwsze miejsce - jest 
to bezsprzecznie naj wybitniejszy skoczek współczesny. 

Niewiadomo, co podziwiać w nim bardziej: energję od­
skoku, bajeczny lot, idealne prowadzenie nart, czy feno­
menalne lądowanie. Ma przytem swój swoisty styl- cu­
downe falowanie nartami w powietrzu i pochylanie się 
z rozłożonemi rękami przed samym zeskokiem. ;Tego 
poza konkursem wykonany 71 i pół metrowy skok (leciał 
niesłychanie wysoko!) był czemś niezapomnianem - wra­
żenie niezatarte wywarł na wszystkich. 

Poza konkursem również, Bronek Czech i Cukier ' 
pobili rekord polski, skacząc stojąco po 63 metry. Siecz­
ka skoczył wprawdzie 66 m., lecz przewrócił się na dole 
w kilkanaście metrów po, dobrym zresztą,lądowaniu. 

To samo spotkało i Ruuda - dlatego też jego fenome­
nalny skok nie może być uznanym za rekord skoczni. 

Sędziowali tym razem pp.Oestergerd (Norwegja- w.­
prezes Fis'u). Ziętkiewicz (polska) i Jąrolimek (Czecbosł.). 

Publiczności zebrało się z 5 tysięcy, pomimo 25 st. 
mrozu. 

Wyniki konkursu skoków. 
Na b7 zgłoszonych zostało 41 klasyfikowanych. 

1. Ruud Sigmund - Norwegja 
2. Johansson Christian - Norwegja 
3. Kleppen Hans - - Norwegja 
4. Kratzer Loisl - Niemcy 

notil- skoki w mt. 
227,2 57 i 55 
225,2 56 i 55 
223,8 54 i 58ł 
220 53 i 56 

- -- - ·~-'---:;-----;;-----'-:----------i 

Niemiec Kl'atzel' w skoku. 
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II KONKURS SKOKÓW. 
II 

W nied;delę odbył się, jako ostatni punkt wielkie­
go programu międzynarodowego, konkurs skoków, jako 
odrębna, sama w eobie zamknięta część zawodów. Nie­
oficjalnie rozchodziło się () tytuł najlepszego skoczka na 
{jwiecie. 

Srożący się mróz utrudniał wszyetko znacr.nie, 
a {jnieg nie był bynajmniej śliski, jak przy normalnej 
zimowej pogodzie. Wyczyny pomimo wszystko zaimpo· 
nować mogły naj wybredniejszym znawcom, a tak silnn 
konkurencja nie rychło się znowu zbierze. Podziwiać 

naleźy znwodników marzm\cych bezlitośnie w cienkich 
sweterach i cierpliwie czckaj:lcych na swą kolejkę. W tych 
warunkach osh\gać tak znakomite wyniki jest tem więcej 
zdumiewnjące. 

Z Polaków znowu Czech Bronis ław okazał się naj­
lepszym. Wykonał dwa wspuniHłe Skoki, lecąc pięknie 
i spOkojnie II· powietrzu, ślicznie pracując ręksmi. 

Pokonnć takie sławy (którr.y też mieli skoki sto· 
i/ice) juk Purkort, Trojani, Eriksson, Kaufmann, Glasser, 
Wu illeumier, Skagnnes, Stenen, 1'annheimer. Lauener. 
BelgulI\, Venz! etc. - SUkCP.8 to zaprawdę niebywały. 

Po uim najlepiej z Polaków spisał się Cukier, plnsując 

się na 17 miejscu. :Mietelski długim, świetnym skokiem 
49 metrowym wywalczył sobie 23 miejsce. Karola Szo­
slaka sędziowie musieli pokrzywdzić niesprawiedliwie­
skakał przecież o klasę lepiej niż sl\siedzi jego w kla. 
syfikacji: Venr.i, Poch, Krzeptowski luh Mullcr, RozmUl! 
i Sieczka przez skoki z upndkiem znaleZli się na kOllCU 
tabeli, a szkoda, gdyż Ich skoki stojące były wykonane 
l:iwietnie i II' pięknym stylu. Rehabilitowali się II' zupeł. 

nośc i skokami poza konkursem (53 i 60! metrów). Antoni 

Szostak nie startował z powodu chwilowej niedyspozycji. 
Norwedzy zajęli pierwszych szeŚĆ miejsc, wykazując, że 
w skokach przodują jeszcze znn('r.nie. Ruud, jak dnia 
poprzedniego, zdobył ponownie pierwsze miejsce - jest 
to bezsprzecznie najwybitniejszy skonek współczesny. 

Niewiadomo, co podziwiać II· nim bardziej: energję od­
skoku, bajeczny lot, idenlne prowadzenie nurl, czy feno­
menalne lądownnie. Ma przyteJll swój swoisty styl- cu· 
downe falowanie llartnmi w powietrzu i pochylanie się 
z rozloiol1emi rękami Ilrzed samym zeskokiem. J('go 
poza konkursem wykonany 71 i pół melrowy skok ( l eciał 

niesłychanie wysoko!) byl czemś niezapomnianem - wra· 
żenie nie7.atarte wywarł na wszystkich. 

Poza konkursem również, Bronek Czeeh i Cukier' 
pobili rekord polski, skacząc stojąco poOlł metry. Siecz­
ka skoczył wprawdzie 60 m., lecz przewrócił się nn dole 
w kilkanaście metrów po, dobrym zresr.tq, ll'ldownniu. 
To samo spotkało i Ruuda - dintego też jego fenome· 
na lny skok nic może być U2:11nnym 2:a rekord skoczni. 

Sędziowali tym razem pp.Ocstergerd (Norwegja- w.­
prezes Fis'u). Ziętkiewicz (polsko) i Jaroli mek (CzechosI.). 

Publiczności zebrolo się z 5 tysięcy, pomimo 25 sI. 
mrozu. 

Wyniki konkursu .koków. 
Na (J7 zgłos7.0nych zoslalo 41 klasYfikowanych. 

l. Rund Sigmund - Norwegja 
2. Johansson Christinn Norwegja 
3. Kleppen Hans Norwegja 
4. Kratzer Loial Kiemer 

nota skoki II' mi. 
227,2 57 i li5 
225,2 50 i 55 
2211,8 li4 i 5Si 
220 53 i 5G 

Xiemiec Kratzer w skoku. 
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5. Vinjarengen Hans - Norwegja 220 55 i 55~ 
6. Busterud Arne - Norwegja 218,1 53 i 55 
7. Holmen Christian - Norwegja 215,3 52 i 55l 
8. Nuotio Paavo - Finlandja 210,2 48 i 5~ 
9. Recknagel Erich - Niemcy 209,2 50 i 53} 

10. Czech Bronisl'lw - Polska 208,7 5Q i 52i 
11. Purkert Rud. HDW. - Czechosł. 208,1 48 i 50 
12. Trojani Bruno - Szwajcarja 207,8 51 i 51ł 
12. Eriksson Sven - Szwecja 207,7 47 i 51i 
14. Kaufmann Fritz - SzwajcaI'ja 206,7 50ł i 53 
15. Glasser Willi.HDW. - Czechosł. 205,1 5ił i 53 
16. Wuilleumier Gerard - Szwajcarja ~03,4 49i i 52 
17. Cukier Franciszek - Polska 202,1 53 i 51i 
18. Skagnaes Leif - Norwegja 200,1 50 i 54~ 
19. Stenen Ole - Norwegja 199,6 45 i 53 
20. Tannheimer Frant:>: .-' Niemcy 196,4 48 i 48~ 
21. Lauener Stefan - Szwajcarja 191,4 48 i 48ł 
22. Belgum Pedel' - Norwegja 190,1 40~ i 47i. 
23. Mietelski Władyslaw - Polska 185,3 42 i 49 
24. Venzi VitaIi - Wtochy 185,1 47ł i 45ł 
25. Szostak Karol - Polska 183,2 47ł i 46 
26. Pech Vaclav CSL. - Czechosł. 181,4 43 i 47 
27. Krzeptowski And. I - Polska 177,6 42 i 41 
28. Muller Gustaw - Niemcy 175,8 42 i 49 
29. Rajski Zygmunt - Polska 171,9 43 i 42 
30. Szepes Bela - nr ęgry 170,4 41 i 44 
31. Kolesar Piotr - Pol~ka 170,4 39 i 41 
32. Kichinger K. HDW. - CzecLosł. 166,8 40 i 41 
33. Kadavy Boh. CSL. - Czechosł. 162,8 37 i 39 
34. Żytkowicz Wład. - Polska 159,7 39 i 38 
35. Jarvinen Esko - Finlandja 133,1 46 j 48 
36. Civrny Alois CSL. - Czechosl. 130,7 45 i 48*) 
37. Rozmus Aleksandr. - Polska 122,8 48*) i 49 
38. Sieczka Gąsien. St. - Polska 122,8 49 i 45t) 
39. Hnyk Adolf CSL. - Czechosł. 113,8 39 i 43*) 
40. Graca Franch;zek - Polska 95,5 37') i 37*) 
41. Pribsch Erw. HDW. - Czechosł. 87,1 47i*)i 28 

Poza konkursem skoczyli Czech Bronisław i Cukier 
Franciszek Polska po 63 m., Sieczka· Gąsienica 66 m. 
i Ruud 71'/2 m. najdłuższy skok dotyczas na Krokwi 
osiągnięty, 

(Skoki z upadkiem oznaczone są O) • 

. Zamknięcie zawodów F. I. S. 
W un. 10 b. m. odbyło się w salach Czerwonego 

Krzyża w Zakopanem uroczyste rozdanie nagród zwy­
cięzcom zawodów narciarskich F. 1. S. i raut dla gości 
zagranicznych. Na uroczystości obecni byli oprócz za­
granicznych i pOlskich działaczy narciarskich przedsta­
wicieli generalicji, attaches wojskowi państw biorących 
udział w zawodach, dziennikarze cudzoziemscy i polscy, 
przedstawiciele szeregu organizacyj i instytucyj i t. d. 
Rozdanie nagród za bieg wojskowy odbyło się przedtem, 
w sobotę. 

Uroczystość niedzielną zagaił pn>:emówieniem w ję­
zyku polskim, natychmiast przetlumaczonym na język 
francuski, płk. Bobkowski, prezes P. Zw. Narciarskiego. 
Następnie zabrał głos prezes F. r. S. pik. Holmquist, 
który gratulował P. Z. N. sukcesu organizacyjnego za­
wodów i z wielkiem uznaniem stwierdził postępy pol­
skiego narciarstwa. Między innemi prezes F.1. S. stwier­
dził, iż Bronisław Czech jest w chwili obecnej najlepszym 
narciarzem środkowej Europy. 

Doktór Scheiner, przedstawiciel Czechosłowacji 

w swem po polsku wygloszonem przemówieniu podkreślił 
polityczne znaczenie polsko. czeskich stosunków sporto-

Najlepszy skoczek zawodów Ruud -
w. karykaturze. 

wycb i narodową doniosłość sportu ·w Polsce i Czecho­
słowacji. Następnie dr. Scheiner wręczył. płk. Bobkow­
skiemu srebrny puhar od czeskiego Svazu. Dalej prze­
mawiali ·przedstawiciele Rumunji, Włoch i Szwajcarji. 
Wszyscy ci mówcy wyrażali się bardzo pochlebnie 
o organizacji zawodów i wynikach polskich narciarzy. 
Po przemówieniach dr. Freva (Niemcy) oraz p. Bauera 
(Austrja), którzy nie szczędzili pochwał dla gościnności 

Krzeptowski II po biegu 50 klm. 
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5. Vinjarengen Hans - Norwegja 220 55 i 55~ 

6. Busterud runo - Norwegju 218,1 53 i 55 
7. Holmcn Christian - Norwegja 215,3 52 i 55~ 
8, Nuolio Paavo - Finlandja 210,2 48 i 5:~ 

9, Reeknagel Erich _ Niemcy 209,2 50 i 53~-

10. Czech Bronisl'lw Polska 208,7 50 i 52ł 
11. Purkert Ruc!. IIOW. CzechosI. 208,1 4S- i 50 
12. Trojani Bruno Szwajcarja 207,8 51 i St! 
1::. Eriksson SVOll Szwecja 207,7 47 i 51ł 

14. KlI\lfmann FI'itr. Szwujclllja 206,7 iJO.i i 53 
15. G1nsser Willi.lID\\'. - Czech osi. 205,J SIł i 5:1 
!G. Wuilloumicl' Gerard - S1.Wajcfil'ja WaJ4 49i i 52 
17. Cukier Franciszek Polska 202,1 53 i 5 Ił 
18. Skagnaos Lcif Norwegja 200,1 50 i 54~ 
19. Stenon Ole Norwegja 199,6 45 i 53 
20. Tannhcinwr Fl'untz Niemcy 19B,4 48 i 48~ 

21. Lnucner Stefan SzwnjclJ.!'ja 191,4 48 i 48! 
22. Belgulll Podor Norwegja UIO,1 40~ i 47g. 
2~. lIlietolski Wllldyshlw _ ]'o)skn 185,3 42 i 49 
24. Venzi Vitnli _ Wiochy 185,1 471 i 45g 
25. Szostak Knrol Polska 18:1,2 47~ i 46 
26. Pech Vnclav eSL. Cr.cchosl. 18 t ,4 43 j 47 
27. Krr.eptOll'ski And. J Polska 177,!i 42 i 41 
28. Muller GUSltlw Niemcy J75,8 42 i 49 
29, Rajski Zygmunt Polska 1/1,9 43 i 42 
30. Szepes BeJn Węgry 170,4 41 i 44 
31. Kolesar Piotr Pol!'kn liO,4 39 i 41 
32. Kichinger K. HDW. CzeclJOsl. t6fi,8 40 i 4\ 
llS. Kadnvy Boh. CSL. - Czcchosl. 162,8 :l7 i 39 
34. Żytkowiez Wiad. - Polskn t59,7 39 i 38 
35. Jarvinen Esko _ Finlandja 133,1 46 i 48 
36. Civfny Alois C8L. - Czechosi. 130,7 45 i 48·) 
37. Rozmus Aleksandr. - Polska 122,8 4S·) i 49 
38. SIoczka Gąsien. St. - Polska {22,S 49 i 45J") 
39. H nyk Adolf CSL. - Czccllosl. 11:3,8 39 i 43·) 
40. Graca Ft"!lnch;zck - Polska 95,5 ~i7.) i 37·) 
41. Pribsch Erw. lID\\'. - Cr.cchosł. 87,1 47i·)i 28 

Poza konkursem skocr.yli Clcch Bronisław i Ctlkicl" 
F ranciszek Polskn po 6l) m., Sieczka· Gąsienica 66 m. 
i Ruud 71 1/! m. nnjdłuższy skok dotyczas na Krokwi 
osiągnięty, 

(Skoki z upadkiem oznaC7.0ne są .) . 
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cięzcom zawodów narciarskich F. I. S. i rnut dla gości 
r.agranie1.ll~'ch. Na uroczystości obecni byli oprócz za­
grllnicznych i polskich działaczy narciarskich przedsta­
wicieli genernlicji, nUnches wojskowi paiistw biorących 
udział w ;(awodacil, dziennikarze cudzor.iemsey i polscy, 
przedstawiciele szcregu organizacyj i instytucyj i t. d. 
Rozdanie nagród za bieg wojSkOWy odbrło się przedtem, 
w sobotę. 

Uroczystość niedzielną zagai ł przemówieniem II' ję­
zyku polskim, natychmiast prze1łlllllaczonym na język 

francuski, pik. BObkowski, prezes P. Zw. Narciurskiego. 
Następnio zabrał glos prezes V. l. S. pik. Holmquisi, 
który gratulował P. Z. N. sukcesu organizacyjnego za· 
wodów i z wielkiem ur.nnuiclll stwierdził postępy pol· 
skiego narcinrstwa. Między iunemi prezes F. I. S. stwier· 
dził, iż Bronis ław Czech jest w chwili obecncj naj[eps~.ym 
lIarcinr7.0111 środkowoj Europy. 

Doktór 8clloi llCI', przcdstawiciel Czechosłowacji 

IV swem po polsku wygloBzonem przemówieniu podkreślił 
polityczne znll.Czenie polsko.czeskich stosunków sporto· 
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:'-';ujleiJszy skoczek zĄwodów Ruud -
w. karykaturzc. 

w)'cb i lH'rodową donioslość sportu w Polsce i Czecho­
l;łOI\'neji. Następnie dr. Scheiner wręczyŁ płk. Bobkow· 
skicmu srebrny pubar od czeSkiego Svazu. Dalej prze­
mawiali przedstn\\'lciele Rumunji, Włoch i Szwajcarji. 
Wszyscy ci mówcy wyrażali się bardzo pochlebnie 
o orgnlJiznoji r.nwodów i wyniknch polskich Ilarciarz)'. 
Po przell1ówieniach dr. Freva (Niemcy) orar. p. Bauera 
(Austrjn), kt6rr.y uie szozędzili pochwał dla gościnnośc i 

KrzcptowSki II po biegu 50 klm . 
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i sprawnej organizacji P. Z. N., odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród. 

Nagrody zwycięzcom wręczył wśród entuzjazmu 
i burzliwych oklasków zgromadzonych prezes F. 1. S. 
płk. Holmquist. Orkiestra odegrała hymny narodowe 
zwycięzców. 

Nieoficjalna punktacja zawodów w Zakopanem, 
licząc po 6 miejsc w każdej konkurencji, przedstawia się 
następująco: 1) Norwegja 62 pkt., 2) Finlandja 43 pkt., 
3) Polska 33 pkt., 4) Szwecja 15 pkt., 5) Szwajcarja 10 pkt., 
6) Czechosłowacja 8 pkt., 7) Anglja 6 pkt., 8) Rumunja 4 pkt., 
9) Niemcy 3 pkt., 10) Jugoslawja 2 pkt., 11) Francja 1 pkt. 

Obrady F. I. S. 
Na dwóch posiedzeniach F. I. S. obecni byli: prezes 

FIS - płk. Holmquist (Szwecja), . sekretarz FIS - mjr. 
Hamilton (Szwecja), dr. Donneggcr (Szwajcarja), Scheiner 
(Czechosłowacja), kpt. Oestergaard (Norwegja), Rozsoysky 
(Rumunja), Mauer (Austrja), Pitcz (Jugosławja) i płk. 

Bobkowski (Polska). 
Po odczytaniu protokułu z poprzedniego posiedze­

nia omówiono sprawę organizacji III zimowych igrzysk 
olimpijskich w Lace Placid na północ od Nowego Jorku. 

Wkońcu zarząd powziął uchwałę lZ corocznie 
organizowane będą pod auspicjami FIS zawody między­
narodowe, które nazywać się będą zawodami o mistrzo­
stwo FIS. Jednocześnie postanowiono zawody zakopiań­
skie uznać za zawody o mistrzostwo federacji między­

narodowej. Powyższa uchwała jest najlepszym dowodem 
wysokiego poziomu zawodów w Zakopanem. 

W niedżielę po zawodach przemawiali delegaci 
Anglji, Finlandji, Włoch, Norwegji, Rumunji, Szwajcarji · 
i Czechosłowacji, oraz prezes międzynarodowego związku 
narciarskiego pułk. Holmquist. 

Na Cześć Gości. 
W czwartek 7 b. m. wieczorem w hotelu "Bristol" 

odbył się obiad delegatów narodowych związków nar­
ciarskich. Przed rozpoczęciem obiadu odbyło się udeko­
rowanie płk. Holmquista krzyżem "Odrodzenia Polski" 
S-go stopnia Komandorji. Dekoracji dokonał w imieniu 
Pana Prezydenta, Dyrektor Państwowego Urzędu Wy­
chowania Fizycznego pIk. J. Ulrych za pracę płk. 

Holmquista na polu rozwoju sportów między narodami. 
Odznaczenie krzyżem Odrodzenia Polski otrzymał rów-

Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. I. Mościcki 
na nartach. 

nież kpt. Oestgaarcl, lecz wskutek tego, iż przyjechał 

do Zakopanego po zebraniu, krzyż zostal mu wręczony 
przez Preze a P. Z. N., ppłk. Bobkowskiego w piątek 

rano. Przy tej podniosłej uroczystości przemawiał ppłk. 
Bobkowski i inż. Woynicwicz w imieniu P. Z. N. Płk. 

Holmquist przy swej odpowiedzi wręczył Polskiemu 
Związkowi Narciarskiemu tacę srebrną z herbem Związku 
Szwecji, oraz plakietki płk. Bobkowskiemu i inż. Woy­
niewiczowi. Później przemawiali Dr. Frey w imieniu 
związku Niemieckiego, oraz Dr. Scheiner w imieniu 
Związku Czechosłowacji. Następnie zaś inż. Woyniewicz 
podziękował Związkowi Jugosłowiańfikiemu za ofiarowaną 
P. Z. N. już przedtem plakietę, którą przywiózł ze sobą 
Prezes Związku Jugosł. Dr. Piro. Podniosła uroczystość 
zakończyła się zebraniem towarzyskim i przeciągnęła 

do późnej nocy. 

Komisja sędziowska przy pracy. 
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i sprawnej organizacji l', Z. N., odbyło si~ uroc1.yste 
wręczenie nagród. 

Nagrody zwycięzeom wręczył "'-śród entuzjazm\l 
i burzliwych oklasków zgromadzonych prezes F. J. S. 
pik. Holmquist. Orkiestra odegrała hymny narodowe 
zwycięzców. 

Nieoriejalna punktncja zawodów w Zakopanem, 
licząc po 6 miejsc w każdej konkurencji, przedstawia się 
następująco: 1) Norwegja G2 pkt., 2) Finlandja 43 pkt., 
~) Polska 33 I)kt., 4) Slwecja Hi pkt~ 5) Szwajcarja lU pkt., 
6) Czechosłowacja 8 pkt., 7) Anglia 6 pkt., 8) Rumunja 4 pkt., 
!.Il Niemcy 3 pkt., tO) Jugosławja 2 pkt., 11) Francja 1 pkt. 

Obrady F. I. S. 
Na dwóch posiedzeniach }o', I. S. obecni byli: prezes 

F IS - pik. H ()l mquist (Szwecja), sekretarz FI S - mjr. 
I l amiłton (Szwecja), dr. Donllegger (Szwajcarja), Scheiner 
(Czechosłowaeja), kpt. Oestergaard (Norwegja), H01.soysky 
(Rumunja), :\lauer (Austrja), Pitcz (J ugoe lawJa) i pik. 
Bobkowski (polska). 

Po odczytaniu protokułu z poprzedniego posiedze­
nia omówiono sprawę organizacji III zimowych igrzysk 
oli mpijskich w Lace Placid na pólnoc od Nowego Jorku. 

WkOllCII zarzlld po\\'ziął uchwałę 11. corocznio 
organizowallo będą pod auspicjami FIS ZAwody między­
narodowe, które nazywać się będą zawodami o mistrzo· 
stwo FIS. Jednocześnie postanowiono zawody zakopjn(l­
skie uznać za zawody o mistrzostwo federacji między­

nal'odowej. Powyższa uchwała jest najlepszym dowodem 
wysokiego poziomu zawodÓ ... · w Zakopanem. 

W n iedz ielę po zawodach przemawiali delegaci 
Anglji, Fiulandji, Wioch, Norwegji, Humunji, Szwajcarji 
i Czechos łowacji, oraz prezes międzynarodowego zwiqzku 
narciarskiego pulk. 110hn(IUist. 

Na Cu.ć Go'ci, 
W czwartek 7 b. m. wieczol'om w hotelu "Bristol" 

odbyl się obiad delegatów narodowych z'tI'hr"ków nar­
ciarskicb. Przed rozpoczęciem obiadu odbylo się udeko­
rowanie pik. 1I0lmquistn krzyżem "Odrodzenia Polski~ 

:1 ·go stopnia Komandorji. Oekoracji dokonał w imieniu 
PSlla Prezydenta, Dyrektor Państwowego Urzędu Wy_ 
chowan ia Fizycznego płk. J. Ulrych za pracę pik. 
Holmquista na polu rozwoju sportów między narodami. 
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Pali Prezydent Rzeczypospolitej prof. I. l lo!kieki 
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nież kpt. Oestgaard, lecz wskutek tego, iż przyjechsł 
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Komi~jn a~nziow8kn przy prncy. 



Narciarstwo polskie wykazało w roku bieżącym 
kolosalny postęp jeżeli chodzi o dużą ilość dobrych za­
wodników i różnorodność imprez. Co tydzień odbywa 
się wiele zawodów we wszystkich zakątkach kraju. Za­
kopane, Krynica, N. Targ, Wilno, Śląsk czy Lwów, a na­
wet Wan;zawa i Poznal1 - 'to tereny, gdzie oJ'ganizowa­
lie są często rozmaite imprezy narciul'skie. 

Najlepszą char'akterystyką będzie chyba krótkie 
streszczenie sezonu. 

Sezon rozpoczęto od dwóch konkursów skoków na 
Krokwi w Zakopanem, przyczem w pierwszym ROZlllUS 

pokonał Czecha i Cukiera, a w drugim Czech zwyciężył 
Cukiera i Zayclla, zaś Rozmus zostal w 6-em miejscu. 
W konkursie tym Czech poprawił rekord skoczni na 
62 mtr. 

Następnie odbyło się otwarcie skoczni w Nowym 
Targu i tutaj Czech pokonał Rozmusa, Lankosza i Sieczkę. 

Pierwszą w sezonie "osiemnastkę" wygrał Br. Czech 
przed ~. Szostakiem i braćmi Motykami, ale następnego 
tinia w skokach został znów pokonany przez Rozmusa. 
Na trzeciem miejscu znalazł się Cukier, a na czwartym 
Mietelski. Jednocześnie urządzono kombinację we Lwo­
wie, gdzie bieg 12 klm. wygrał Witkowski, skoki -Lan­
kosz, a kombinaCję Witkowski przed Teyseyrem. 

W Il).istrzostwach Krynicy bieg 18 kllll. wygrał K. 
Szostak przed Żytkowiczem i Z. Motyką, a skoki Mie· 
telski przed Zaydlem. W kombinacji zwyciężył Żytko­
wicz przed Rajskim. 

Jednocześnie zawodnicy nasi wyjechali do Wesle­
rowa, i tam Br. Czech wygrał 18 klm. bijąc Nemeckego, 
Z. Motykę i Ruuda. Ziętkiewiczowa pokonana została 

przez Kegelową. W skokach Czech i Rozmus pobici zo­
stali przez Ruuda i ~emeckego, ale w kombinacji Czech 
był drugim. 

W Zakopanem odbyły się zawody sokołów z udzia­
łem Czechów, przyczem w biegu 18 klm. 'Vl. Czew po­
konany zostal przez Fiserę, w biegu palI wygrała Polan­
kowa, a w skokach - Sieczka przed Cukierem i Kr7.ep­
towskim. 

Następnie zorganizowano w Zakopanem kombina­
cję, przyczem bieg 18 klm. wygrał K. Szostak przed Z. 
Motyką. f'koki Mietelski przed Gracą, a ogólnie zwycię-
7.ył K. Szostak przed Raj~ldm. 

Mistrzostwa Śląska przyniosły zwycięstwo A. Szo­
staka nad Czechem na 18 klm., w skokach Czech poko­
nał Cukiera, a w kombinacji zwyciężył Czech przed A. 
Szostakiem i W. Czechem. Bieg paft wygr!lła Sawcza­
k6wna przed Dubień:;ką. 

Mistrzostwo Zakopanego wygrał znów Br. Czech 
przed Sieczką i Z. ~l()tyką, ale w skokach został on po­
bity przez Cukiera, Sieczkę i Rozmnsa. Bieg pań wy­
grała Polankowa. 

Narciarze lwowscy wzięli udział w mistrzostwach 
Rumunji i w biegu ~O kIlU. trzecim był Żytkowicz, w bie­
gu 15 klm. Witkowski był drugi, a Żytkowicz trzeci, 
w biegu zjazdowym wygrał Lankosz, a w skokach wy­
grali Żytkowicz i Lankosz. Ostatecznie tytuł mistrza 
Rumunji przypadł Żytkowiczowi, a Lankosz zajął trzecie 
miejsce. W zawodach tych startowali także czesi. 

Tuż przed zawodami międzYllarodowemi odbyły 

się mistrzostwa Nowego Targu, w których zwyciężył 

Rajski przed A. Szostakiem i W. Czechem. Bieg 18 klm. 
wygrał W. Czech, a skoki ..- Cukier. 

Następnie odbyły się międzynarodowe mistrzostwa 
Polski i Europy, o których piszemy oddzielnie. 

W ostatnim tygodniu (16 i 17.II) rozegrano mi­
strzostwo Lwowa, pl'zyczem tytuł mistrza przypadł 

Królowi przed Witkowsidm. 
Narciarze zakopiailscy startowali tymczasem na 

mistrzostwach Czechosłowacji, gdzie Czech był siódmy 
w biegu 18 klm., a Polankowa pokonana zostala przez 
Priedlaenderową. W skokach Cukier był czwarty, Roz­
mus piąty, a B., Czech szósty, a w kombinacji Czech Br. 
czwarty, a Czech Wł.-szósty. 

Na zakończenie wspomnieć należy o ciągłych star­
tach ex-mistrza Polski Miickenbruna we francuskiej sto­
licy sportów zimowych w Chamonix. Mi.ickenbrunn jest 
terai najlepszym narciarzem w Chamonix j stale odnosi 
zwycięstwa, a ostatnio zdobył tytuł mistrza Francji w 
biegu zjazdowym. 

It:::0 SEZONIE Ł YŻWIA~S~~I 
Największą bolączką polskiego łyżwiarstwa jest 

brak krytej ślizgawki. Z tego t6 powodu sport ten nie 
czyni wcale prawie postępów tak ilościowo jak i ja­
kościowo. 

Najruchliwszym klubem okazało się Warszawskie 
'row. Łyżwiarskie, które przez styczeń i luty zorganizo­
wało szereg imprez dla młodzieży, zawody międzyklu­
bowe, mistrzostwa Warszawy oraz w dniach 16 i 17 lute­
go - mistrzostwa Polski. . 

7.awody o mistrzostwo Polski przyniosły niespo­
dziankę, a mianowicie zdetronizowanie dotychczasowego 
mistrza Wackll Kucbara ze Lwowa przez młodego Kal· 
barczyka z AZS-u warszawskiego. Wyniki ucierpiały 
znaczp.ie z powodu niezwykle silnej śnieżycy. Na trzecim 
miejscu znalazł się zasłużony Kamiński, a dalej człon­
kowie WTł-,. - Piotrowski i Dembowski. Zaznaczyc na­
leży, że mistrz stolicy Majewsld, nie startował z po­
wodu odmrożenia nogi. 

W mistrzostwach jazdy figurowej Kikiewicz poko­
nał Iwasiewicza, a W jeździe parami tytuł mistrzowski 
zdobyli lwowianie - Bi]orówna i Kowalski. 
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L TEGOROCZNY SEZON NARCIARS~K~ 
Narciarstwo polskie wykazało w roku bieżącym 

kolosalny postęp jeżeli chodzi o dużą ilol<ć dobl'yC]l za­
wodników i różnorodność imprez, Co tyd:defl odbywa 
się wiele zawodów wo w~zy!;tldch zak(łHHlCh kraju. 7.a­
kopnne, KrynicII, N. Targ, Wilno, Śląsk czy Lwów, a na­
wet WUl"l:;zuwa i PoznUll - "to tereny, gdzie oJ'gauizQwa­
Ile ~ą często rozmaite imprezy nlll'ciul'skie. 

Knjlepszl1 clHll'ukterystyką bQdzie chyb,} krótkie 
strcS7.C7.Cllitl !;CZOllU. 

Ser.oll rozpoczęto od dwóch konkursów skoków na 
Krokwi w Zakopanem, przyczcm IV pierwszym HozlIlus 
pokonal C7.ccha i CUkiera, a w drtlgim Czech zwyciężył 
Cuktora i Zaydla, zaś R01.mus zostal w 6-elll miejscu. 
W konkursie tylll Czech poprawił rekord sliOczni na 
(i2 mtr. 

Na~tQpnie odbyło się otwarcie skoczni w Nowym 
Targu i tutaj Czech pokonał ROZmUf'8, Lankosza i Sieczką. 

Pierwszą w sezonie .. osiemnastkę" wygrai Br. Czech 
'Przed K. Szastakiem i braćmi Motykami, ale następnego 
dnia w skokach :'.ostal znów pokonany przez RozmuslI. 
Na trzecielll mi('j~cu z1I1'I1:l7.1 się Cukier, a na czwartym 
MieteJski. Jednocześnie urządzano kOlllbinaeję we Lwo­
wie, gdzie bieg 12 klm. w~'grul Witkowski, skoki -Lan­
kosz, a kombinację Witkowski prv.ed Teyseyrem. 

W mistrzostwach Kr.rnicy bieg 18 kllJ). wygrał K. 
Szostak przed Żytkowiczem i Z. Motyką, a skoki Mie­
tel ski pr\t.ed Zaydlem. W kombinacji zwycięiył Żytk/)­
wicz przed Rajskim. 

Jednocześnie zawodnic~' llasi wyjeclHlti do Wesle­
rowa, i tllm Bl·. Czech wygrai 18 klm. bijąc Nellleckego, 
Z . . Motykę i Rlluda. 7,iętkiewiczowa pokonana została 
przez Kegelową. W skokach Czech i Rozmus pobici zo­
stali przez Ruuda i :-.Tcmcckego, ale w kombinacji Czech 
był drugim. 

W Zakopanem odbyły się Zflll'ouy sokołów z udzin­
lem Czechów, przyczem w biegu 18 klm. Wł. Czeoh po· 
konany zost~ł przez lciserę, IV biegu pań wygl'ola Pohlll­
kowa, a w skokach - Sieczka przed Cukicrel1l i Kr7.ep­
towskim. 

Następnie ZOl'gallizo\\'sno w Zakopanem kombina­
cją, przyczem bieg 18 klm. wygrał K. Szostak przed Z. 
)[otrką. :-:koki MieteIski przed Gracą, a ogÓlnie zwycię­

?oy! K. S7.ostak przed Rai~kim. 

Mistrzostwa Śląska przyniosły zwycięstwo A. Szo­
stuka nad Czechem na 18 kIw., l\' skokach Czecl! poko­
nał Cukiera, a w kombinlleji zwycięzył Ozech przed A. 
Szostakiem i W. Czecllem. Bieg paił wygrała Sawczn­
kOwna przed Duhieflską. 

Mistrzostwo ;.::akopanego wygrał znów Br. Czech 
przed Sieczką i Z. Motyką, ale w skokach zostllł OD po­
bity przez Cllkierl1, Sieczkę i ROZ!!lllSU. Bieg p;lli wy. 
grała Polankowa. 

N~U'ciarze lwowscy wzięli udzial IV mistrzostwach 
Rumunji i w biegu 30 klm. trzecim był Żytkowiez, w bie­
gu 15 klm. Witkowski byl drugi, a Żytkowicz trzeci, 
w biegu zjazdowym wygrał Lankosz, a w skokach wy" 
grali Żytkowicz i Lankosz. Ostatecznie tytuł mistrza 
Rumunji przypfldl ŻytkowiczOWi, a Lankosz za;~ł trzecie 
miejsce. W zawodach tych startowali taicie czesi. 

Tui przcd 7.awodami międzynal'odowemi odbyły 

się miRtl':'.ostwu Nowego Targu, w których zwyciężył 

Rajski przed A. Szaslakiem i W. Czechem. Bieg 18 klm. 
wygrał W. Czech, a skoki _ Cukier. 

Następllie odbyły się międzynarodowe mistrzostwa 
Polski i Europy, o których piszemy oddzielnie. 

W ostatnim tygOdlliu (16 i 17.U) rozegrano mi· 
StTZOStwo Lwowa, pr1.yczem tytuł ltlistrza przypadł 

Królowi przed Witkowskim. 

Narciarze zakopiai'iscy startowali tymczasem na 
mistrzostwach Czechosłowacji, gdzie Czech był siódmy 
'" biegu 18 klm., a Polan kowa pokonana została przez 
FricdlllOnderową. W skokach Cl.lkicr był czwarty, Roz­
mus piąty, a B..Czech szósty, a w kombinacji Czech Br. 
czwarty, a Czech Wł.-szósty. 

Na zakoilCzenie wspomllieć naleiy o ciągłych star­
tach ex-mistrza Polski iHuckenbruna we francuskiej sto­
licy sportów zimowych w Chamonix. Mliekellbrunn jest 
teraz najlepszym narciarzem w Chamonix i stale odnosi 
zwycięstwa, n ostatnio zdobył tytuł mistrza Francji w 
biegu zjazdowym. 

II PO SEZONIE ŁYŻWIARSKIM. II 

Największą bolączką polskiego łyżwiarstwa jest 
bl'ak krytej ślizgawki. 7, tego to powodu sport ten nie 
czyni wcale prawie post~pów tak ilościowo jak i ja­
kościowo. 

Najruchliwszym klubem okazało się Warszawsl!:ic 
Tow. Łyżwiarskie, które przez styczel\ i luty zorganizo­
wało szereg imprez dlo miodziei)', zawody miądzyklu­
bowe, mistrzostll'a \Ynrs7.awy oraz w dniach 16 i 17 lute­
go - mistrzostwa PolF!ki. 

:l.awody o mistrzostwo Polski przyniosły niespo­
dziankę, a mianowicie zdetronizowanie dotychczasowego 
mistr?s Wackp Kucbara ze L\\'owa przez młodego Kal· 
b!ll'czyka z AZS-u wal'!'O?awskiego. Wyniki ucierpiały 

znaczllie z powodu niezwykle silncj śnieżycy. Na trzecim 
miejscu znalazł się zasłużony Kamiński, a dalej człon­
kowie WTL. - Piotrowski i Delllhowski. Zaznacl';yć lIa­
leiy, ie mistrz stoli cy - Majewski, nie startował z pc­
wodu odmrożenia nogi. 

W mir,trwstwach jazdy figurowej Kikiowicz poko­
nał IwasiewiczH, a w jeidzie parami tytuł mistrzowski 
zdobyli lwowianie - Bjlorówna i J{owalski. 
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